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liany ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty  
w tekście 60 gr., Za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc.: a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
i i j .  Drobne cgio- 
ezenia po 10 groszy 
Dia poszukającyeh  
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmilej 1 »1. 
Za zastrzeżenie mie'soa 

dolicza Sie 25”,

Sosnow ice, niedziela 25  października 1936 roku. Cena numeru 1 3  groszyEm mm
atfi

Jedyny organ dsmoltrstyezny niezależny woj. k ie:ecktego

JwanaBtĵ jCTcy,- ■** •w6'*****

Prenumerata w y­
nosi miesięcznie

z ł .  2 . —
Adisss Redakcji, Ad 
ministracji i Dru­
karni: Sosnowiec, 
ii. teatralna la  

•efon Kedakcjl  
Adm .nisfraiji 
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Portugalia zerwała stosunki dyplomatyczno
LIZBON1A, 24. 10. M inister spraw  

zagranicznych przesiał do ambasadora 
hiszpańskiego notę, w której ośw>ad„ 
• /.a, że rząd portugalski jest zmuszony 
zawiesić swe siosunkj dyplomatyczne 
/. rządem mat/ryckim, iizjś rano, ' jak 
donosi agencja Havasa, telegraficznie 
polecono portugalskiemu charge d'af­
faires, znajdującemu się w Alicante, 
by pcw/ ć« il do Li/bony na pokludzie 
portugalskiego okrętu wojennego. 
H/Ad portugalski zastrzega sobie pra­
wo ogłoszenia noty, ustalając powo /y, 
które skloniiy jgo do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Hiszpania.

W zwjazku z zerwaniem przez Por 
tugalfe stosunków dyplomatycznych z 
Hiszpanią w ko/ach politycznych Lon 
i/ynu informują, żą fod ob n y  krok na­
stąpi ze strony Niemiec i Wioch, co by 
loby prawdopodobnie posunięciem, 
przygotowującym  uznanie rządu gen-
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B R U K S E L A , 24. 10- Wobec zapo­
wiedzi IJ jgrelła, żg pro jek tow ane niani 
ie s tac ja  50.000 rexi»tów odbędzie sję 
nuino zakazu rządowego, dyrekcja ko­
lei otrzym ała polecenie skasow ania 
specjalnych pociągów, zamówionych w 
/w iązku /j przew idyw anym i m anifestu  
(-jam]. G ubernator B raban tu  celem za. 
dał zarządzeń' e, zabran iające w solv.*- 
pobieżenja koncentracji rexistow  w y­
to i niedzielę ruch autokarow y w obrq 
b e  B rabantu , oraz ustanaw iający w 
tym  czasie kontro] <> wszystkich s;"K - 
chodów, motocykiów i rowerów, ja d ą ­
cych w kjerunku Brukseli. Jednó-nmś 
r ie  m in. obrony narodow ej zarządził.) 
na niedzielę i pomedziaek pogotowie 
cddzjałów wojskowych.

Zuch#3łjf  napad bandycki
K IE IX 'E , 24. 10. Na plebanię w 

W iązownicy, w pow. sandom ierskim , 
napadło 8 zam askowanych osobników 
uzbrojonych w rewolwery. N apadu do 
hon ino podczas kolacji przy której 
siedzieli ks. proboszcz, w ikary  oraz 
brat i b ratanek  proboszcza. *

Do pokoju weszło 5 zamaskowa­
ny cli bandytów , a do kuchni, gdzie po 
zostawała shiźba 3. W szystkich do­
mowników i służbę bandyci skrępo­
wali i pod groźbą rewolwerów Zażą­
dali wydania pieniędzy, przy czym 
wszystkich ciężko pobito, oszczędzając 
jedynie sędziwego proboszcza.

N apastnicy obrabowali mieszkanie, 
zabierając m. in. 1.800 z ł, po czym 
zbiegli. Zarządzono natychm iastow y 
pościg. N a miejsce napadu udał się ko 
m endant powiatow y policji w raz ze 
służbą śledczą.

z rządem  madryckim
Franco w chwil] jego wejścia do Ma­
drytu.

Wolska powsłartcee
O 18 KLM- OD MADRYTU.

Wojska powstańcze zajęły Mosto 
lesse pondędzy Naval Carnero a Ma 
drytem. Miejscowość ta jest odległa za 
ledwie o 18 km od stoRcy. Samoloty 
powstańcze bombardowały BRbac, wy 
iządzając duże s/kody. Samoloty pow 
stańczę bombardować, również Kartu

gene i 3 stojące tam okręty rządowe.
Komunikat urzędowy donosi o wy 

bitnym polepszeniu się sytuacji góruj 
ków oblegających Oviedo. Posuwają 
k]c on] stale naprzód pod osłoną poc ą 
gów pancernych. M ilicjanci biskajscy 
odcięli drogę posRkom powstańczym  
pod miejscowością Esdamporo, w okol] 
<ach San Dodjo. Wojska rządowe p i/y  
stopiły do ofenzyw y na odcinku 
Grilles.

Lekarz-Dentysfa

R. Mazur
SOSNOW IEC, SIE L E C K A  30

przv jm u je  od godz. 9—14 i od I d - -19 
tel. 62.270.

DALSZE ROKOWANIA
d sk ró cen ie  c t a s u  praoy w górnic tw ie  ś i ą s i i m

K A T O W IC E , 24. 10- Dzisiaj przecl 
południem  odbyły się (klisze p irlra k -  
tacje między Związkiem Pracodawców 
a przedstaw icielam i robotniczych z \u ą  
z ków zawodowych w spraw ie w prow a 
uzenia C-godzinnego dnia pracy w 
górni et w ni węglowy m.

P ertrak tac je  nie dały rezultatu . •— 
przedstaw iciele Zw. Pracodaw ców o- 
świndczyli że nie widzą konieczności 
w prow adzenia G-godzinnego dnia ro ­
boczego, pi-zy czym zaznaczyli, ze za­
mierzone inw estycje przemysłowe dn- 

nr;,'.noś< zatrudnienia większej iio 
śr-i robotników.

Ja k  się dowiadujem y ,kom isarz ile 
m obilizacyjny inż. Maska, zwołał na

poniedziałek godz. 10 tą  rano konfe­
rencję przedstaw icieli Związku P raco­
dawców i związków zawodowych gór­
niczych.

N a konferencji, w której weźmie 
również udział główny inspektor p ra  • 
cy dy r K lo tt, omawiane będą a k tu a l­
ne zagadnienia górnicze, m. in. sp ra ­
wa czasu pracy  w górnictw ie.

przeprawach! s-;ę
Obecnie mieszka w tym że d«mu

na I  p ię trze , front ,
SOSNOW IEC, UL. 3 MA.J A 17

tek 61390 
P R Z Y JM U JE : od 4 — 6 po poł.

LE^&RZ-DE&TYSTA

Puroliisw i
PRZEPROW ADZIŁA SIĘ  

ul. Piłsudskiego I, II p., telef. 626.32
P R Z Y JM U JE : od godz. 9 ej do 2 ej.

Umeblowanie lokalu świadczy o kulturze 
duchowej jego mieszkańców. — O. \  ilde. 

Kup nowe meble (modele 967) w firmie

1 RUST KatowiceFrancusKa 10tel.304 U
(naprzeciw Kcstla — róg Mariackiej).

Bardzo dogodno warunki. P rz y jm u je  się pożyczki narodowe i inwstycyjnc. 
K upujący  z prowincji o trzym ują  zwrot kosztów przejazdu do Katowi c —

KES

Dzieci Orzeszolskiego otrute zostały talem
jednomyślna opinia biegłych

W ARSZAW A , 24. 10. Po dw ugo­
dzinnej przerw ie, biegli uznali, h i ukoń 
czyli swą pracę. P rzy  przepełnionej 
sab  prof. Sięgalewicz w im ieniu  
trzech biegłych odczytał zredagowane 
na piśm ie orzeczenie.

W pierwszym punkcie orzeczenia 
bjegli na podstawie materiałów, znaj­
dujących sję w aktach sprawy, p zy- 
s / l i  do przekonania, że śmierć śp Je  
rzego j Lucyny Grzeszolskieh nasiąpi 
U\ wskutek zatrucia pierwiastkiem me 
łajieznyni tajeni i że objawy ehorolH) 
we niewątpliwie wskazują na tal, ja­
ko na przyczynę choroby.

W drugim punkcie rzeczoznawcy 
stwierdzają, źc tal dostał się do o/gan* 
zmów denatów z a  życia, co było br/po  
śr e d n ią  P rz y cz y n ą  śm ierc i.

W trzecim punkcie; że sekcja z w m  k 
uje wykazała jakichkolwiek zmian w 
narządach wewnętrznych, które mmc 
przez sic mogłyby spowodować śmierć

W czwartym punkcie, co do zatru­
cia Cabajówny, biegli stwierdzają, że 
nie mogą tego ustalić z cają pewnością

Po ogłoszeniu opinij biegłych, k tó ra  
pokryw a się całkowicie z opTiią prof. 
•Sięgalewjcza, w czasie procesu pierw  
s /e  j instancji w Sosnowcu, zab ra ł gł »s 
w im ieniu obrony adw. HofmokŁ O- 
strowski. Przez dwie godziny odbywał 
się pojedynek pom iędzy biegłym ’, pro 
kuratorem  a obroną, któ ra  uzbrój ma 
w olbrzym i m ateriał naukowy, s ia ­
ra  s ;c

PODWAŻYĆ ORZECZEŃ IE 
B IE G Ł Y C H .

Adw. Z ygm unt H ofm okl - Ostrów 
ski zap y tu je  najp ierw  prof. Grzyw" - 
Dąbrowskiego, czy wiadomem  mu jest 
io  dr. Sztuka, dokonując w Sosnowcu 
sekcji zwłok zm arłych dzieci, orzekł w 
obu wypadkach gruźlicze zapalenie o- 
j.on mózgowych.

P rof. Grzywo-Dąbrowski odpow ia­
da, że biegli nie m ieli dowodów, by by 
io tu  zapalenie opon mózgowych.

Oświadczenie prof. Grzywo - D ą­
browskiego odrzuca całkowicie rozpoz­
nanie lekarzy, k tórzy dokonywali sok 
:ji zwłok ] oględzin trupów .

JE S T  TO W Y PA D E K  N IE S Ł Y ­
C H A N IE RZADKI

bv biegli całkow icie przekreślali wy a i 
ki sekcji zwłok.

Obrońca bierze następnie slój^ za­
w ierający skład mózgu Lucyny Grze- 
szolskiej, pobrany  w czasie sekcji 
przez dr. Sztukę i zapytu je biegłego, 
czy, gdyby ten skład mózgu poddano 
badbaniom , można by ustalić zm iany 
gruźlicze, laseczniki Kocha, oraz sp ra  
wdzić, czy znajdują  się tam  ślady talu* 

Biegły stw ierdza, że badanie wycin 
ka mózgu mogłoby dać rezultaty . „ 

Adw. Hofum kl - O strow ski wnosi o 
odroczenie rozpraw y, celem przesłania 
p ła tu  mózgu Lucyny Grzeszolskiej do 

’ k-i-hi anatem iczno - patalogicznego 
celem stw ierdzenia zmian gruźliczych 
i obecności talu.

Sąd po dłuższej natadzie postana­
wia załączyć do ak t spraw y, książki 
.,Legenda M łodej Polski*4 listy  pisane 
przez Grzeszolskiego do żony z wię­
zienia, Usty z kondoicncjanu do lodzi- 
ny zmarłego przyjaciela oraz nii.sz re­
klam ujący truciznę na szczury, zawie­
ra jącą  tal.

N atom iast sąd postanaw ia odrzuć,c 
rap o rt naczelnika więzienia co do o- 
powuidania Grzeszolskiego o d/.iewe/.y 
nie,

UW IEDZIO NEJ PRZY POMOUY 
HYPNOZY

f ra z  wniosek p rokurato ra  o załącze­
niu księgozbioru ,ponieważ był on spo 
n ą d zo n y  jednostronnie. W reszcie sąd

dooddalił wnioski o załączenie 
spraw y powieści ,Opoka Piotrowa* i 
wnioski, zm ierzające oo zbadania mó­
zgu Lucyny Grzeszolskiej. Sąd uw i- 
ża, że orzeczenie biegłych jesi w ystar­
czające.

P roku ra to r wobec odrzucenia wnio 
sku o dołączenie księgozbioru do ak t 
sprawy’, chciał zadać Grzeszolskieinu 
kilka pytań, tfen jednak oświadczył, żc 
nie będzie odpow iadał na p y tan ia  pro  
kuratora

N a tym  zam knięto przewód sądo­
wy. Dalszy ciąg  procesu w poniedzia­
łek o godz. 10-ej 

(Początek w czorajszej rozpraw y na 
str. 2-ej).
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Trzech głośnych specjalistów
w procesie Pawła 6 rzeszo is hi ego

Na szpaltach pism
o  w a r s z t a t y  p r a c y

W artykule p. t. ,,0 ludziach rze­
komo zbyteczny eh'• pisze poznański
,, W 1 e]k op oł a n ' n “ :

. O bliczając, spokojnie,, usta lić  możemy, 
ib n .wet n a jrad y k a ln ie j przeprowadzona 
refo? ma ro lna  zaspokoi w najlepszym  
w ypadku 2 m iliony ludzi, dając im za.sa 
r.ie na  wabmy eh w arsztatach pracy. P o ­
zostanie wiec w dalszym  ciągu 7 m ilio­
nów ludzi.

Tu pozostaje jedno w yjście: uprzem y­
słowić k ra j, p rzy czym zasadnicze znaczę 
nie mieć będzie tu ta j rozwój przem ysłu 
m niejszego i średniego. Nie je s t zadanie 
beznadziejne. M usim y stopniowo i bez 
wstrząsów przejść przez pewnego rodzą, 
ju  , przetasowanie'* ludności i stw orzyć 
setki i tysiące nowych w arsztatów  pra 
ey przem ysłow ej i rzemieślniczej.

Oto krótkio zestaw ienie zadań, k tórych 
rozw iązanie leży w- naszej mocy, w reku 
naszego pokolenia. M usimy spełnić to za 
danie z w iarą  w siły  narodu  polskiego— 
a ile chcem y wpaść w rozkład, z którego 
może już nie być drogi wyjścia.

„ P I A b T "  O B O L S Z E W IZ M IE
W  n r. 43 z dn ia, 25 p a ź d z ie rn ik a  

1). r . , .P ia s ta “ w a r ty k u le  -S t r a c h y  i 
po lic ja* ' c z y ta m y :

„Źe ho’, szew izm robi napraw dę w świe 
cie n iesłychane w prost postępy, że stać 
sic może wkrótce groźnym  niebezpieczeu 
stwem, tego dowodzą ostatn ie  la ta , a nai 
więcej może osta tn ie  m iesiące. Nie po trą  
fiły m u stanąć  na przeszkodzie nictylko 
slupy  graniczne ,ale żadne przestrzenie, 
ani naw et oceany. T ra f i ł  n icty lko do 
w szystkich państw  św iata, ale i do wszy 
stkch zakam arków , nie w yłączając stron  
nic Iw politycznych, tow arzystw  i związ­
ków za prorządow e uchodzących, do szko 
ly, uuzedów, a naw et bractw  kościelnych.

N ictylko, że tra f ił  on także do sąsied 
niej Polski, ale był czas, gdy niektórzy 
m ewcześni reform atorzy  sterow ali m u 
drogo ,zadaw alając sic reform ą, polegają 
cą na  dodaniu przym iotnika „narodo­
wy ‘e. Placówek, pism, towarzystw , jed n o ­
stek pracujących d la  bolszewizmu było w 
Polsce wiele, a dziś ich także nie b rakuje  
N ietylko wiec gorliw ym  rozsadnikiem  u 
nas była Rosia bolszewicka, ale byli i na 
si, specjalni działacze, politycy .patrioci. 
M oskwa go przem ycała do Polski, jako  
tow ar, na eksport ,do którego dopłacać na 
leży, oni go zaszczepili, jako  nową idee, 
niezaow dnie potężnie rub lam i popar.ą . 
Zw racano w praw dzie z pewnych stron  u- 
wagę, lecz bez żadnego sk u tk u 4*.

Z  K R A J U
„DZIKI * STItAJK . T

Ju ż  od 8 dni trw a na kopalni w Ł a­
giew nikach s tra jk  okupacyjny. W ybuchł 
or. nag le bez uchw ały rady  związku : bez 
wiedzy m iejscowej rady załogowej. N a 
s tra jk  ten  złożyło sic wiele miejscowych 
bolączek. 320 górników  na dole kopalni 
upraw ia  od 2 dni głodówką -reszta t.j. o- 
knlo 700 s tra jk u je  na powierzchni.

Konieczne roboty na kopalni są wyko 
nywano. Związek zawodowy nie bierze 
odpowiedzialności za ten stra jk .

W ŁOSI NA SO WIŃ CU.
Do K rakow a przyjechała delegacja a r 

m ii w łoskiej w liczbie 7 osób w raz ze zie 
m ią, przeznaczoną na Sowiniec. W raz z 
nim i przybył a ttache  wojskowy z W ar­
szawy płk, M arazzani i kom andor dr. R. 
Sus te r sek re tarz  w łoskiej p a rtii faszy­
stow skiej w W arszaw ie i w ybitny dzień 
nikarz.

S T R A J K  S TU DE N TÓ W .
U niw ersy te t i politechnika we Lw o­

wie były onegdaj widownią zaburzeń.
W  godzinach przedpopołudniowych od 

l jT się wiec akadem ików, na  którym  
proklam ow ano s tra jk  protestacyjny.. Wy 
kałdy  zostały  zawieszone.

W godzinach południow ych doszło w
r wykładowych un iw ersy te tu  do 

krwawych incynenlów. W  rezultacie ran- 
n j cli zostało 4 studentów  z tych dwóch 
pogotowie ratunkow e odwiozło do szp ila , 
la Zarówno pod gmachem Politechniki, 
jak  i un iw ersy tetu , k rążą wzmocnione pa­
trole policyjne.

WARSZAWA, 24. 10. Dz>ś, od ra­
na toczy sje w dalszym ciągu rozpra­
wa {.trzeciwko Grzeszolskiemu. Roz­
strzygnięcie Sadu Apelacyjnego w tej 
ponurej historii otrucia dwojga dz’eci 
zależne jest od °pjn 'i ekspertów. Dziś 
przed sądem składają swą opjn głoś 
i:i naukowcy — specjaliści, prof- Mo- 
drakowski, prof. Grzywo - Dąbrowski 
i prof. Szyling-S'engalewiez.

Wczoraj, sad i publiczność z uwagą 
przysłuchiwali s:q szerokim wywodom 
Grzeszolskiego. Na sa]j przeważały ko 
biety.Dawno już ława oskarżonych nie 
gościła tak oryginalnego okazu.

Każda odpowiedź Grzeszolskiego, 
wypowiadana tonem obojętnym, robi 
ła wrażenie przemyślanej dług0, na co 
zresztą miał czas w więzienie, no i 
przy swej inteligencji doskonałe możp 
woś;..!- Niektóre zaś fragm enty jego 
zeznań, w których i nadał n>e oszczę­
dza zmarłych dzieci, przedstawiając jc 
w najfatalniejszym  świetle, robią wra

Surowce dja polskiego przemysłu 
włókienniczego były dotychczas spro­
wadzane z zagranicy. Dość powie­
dzieć, że wciągu 18 la t 'sinienia niepo 
dłegłej P o lsk i zapłaciliśmy za surow­
ce włókiennicze G miliardów złotych.

Wiejki przemys] unikał korzysta 
uja z surowca krajowego: lnu > konop­
nej słomy. D o p ie r o  gdy drobny prze 
mysł włók;enniczy, produkujący z su 
rowca krajov.'ego, począł robić konku­
rencję wielkim zakładom,te równ-eż za 
interesowały się polskim lnem.

W r. 1936 przystąpił przemysł wfó 
kjemuczy z pełną dobra wolą do do­
świadczeń z surowcem krajowym, 
lnem i konopiami- Badania laborato­
ryjne wypadły dobrze. N 'e trzeba wy 
rzucać wszystkich maszyn i wrzecion, 
wystarczy wybudować parę fabryk 
d]a kotonizacji lnu i konopnej słomy. 
Doświadczenia już na większą skalę 
trw ają dalej i przeciągną s'ę do 
końca br.

A tym czasem  Związek przem ysłu  
włókienniczego w tych dniach uchwa-

OBROCZENIE PROCESU NSDAR.
Sąd Apel. w K atow icach rozpatryw ał w 

dalszym  ciągu spraw ę przeciwko członkom 
NSDAB. Przesłuchano k ilkunastu  świad 
ków. Obrońcy oskarżonych postaw ili 
wniosek o powołanie dalszych 4 świad 
ków odwodowych. Sąd uw zględnił wnio 
iek i spraw ą odroczono do 2 liatonada.

lenie cynizmu. Gdy opowiada o tym 
na przykład, że córka odpowiedziała 
mu: „Łajdaczyłam się'-*, w głosie
brzmi znudzenie, przymus, tak, jakby 
opowiadał poraź setny tego samego 
wieczora mało zajmującą powiastkę.

A poza tym ten chłód jaki wieje od 
cąjej jego postaci „mędrca*1, który, 
czy dla swych doświadczeń, ozy zwy- 
k!ej kupieckiej kalkulacji, zdolny jest 
cło popełnienia najgorszej rzeczy, spo 
kój, n?ezałamanie się..- Tylko 

powiekami m ruga 
w nerwowym tempie.

• Gdy mówi, stojąc zwrócony do są­
du i gdy siedzi na ławie oskarżonych 
podczas przerw, nie ogląda sic na ptu- 
błiczność, gd»ie w pierwszym rzędzie 
:ia wysuniętym krześle siedzi jego dru 
ga młoda żona. Nie patrzy w tę stro­
nę- bo nieco dalej siedzi jego najza­
ciętszy wróg, siostra zmarłej żony,

w ł ó k i e n n i c z y m
jjl przystąpić d« budowy dwu nowych 
fabryk dla kotonizacji.

Podobno subskrypcję poszczegól­
nych firm  dochodzą d° miliona zł. 
Zgłosić sic miały z gotowością do
współudziału w tej nowej grupie prze 
myślowej dwa wielkie koncerny za­
graniczne- Za tym pieniądze na po- 
tizebne inwestycje są. Tak to tw arda 
izeczywistość zwyciężyła i w przemy 
śle włókienniczym.

Do powyższych informacyj trzeba 
dodać jeszcze i tę ostatnią, że w Medjo 
fanie podpisano umowę, na m ocy któ­
rej grupa przemysłowców łódzkich, na 
była patent na pr°dukrowanie sztucz- 
r:oj wełny z mleka-

W Łodzi zawjązano spółkę z kapi­
tałem zakładowym 4 milionów zł., któ 
?a wkrótce przystąpi do  budowy o}, 
brzymiej fabryki p. n. „Polana". W 
przysz/ym roku na wiosnę fabryka ta 
będzie wykończona.

Tak więc na początku lata, zacznie­
my w Polsce Produkować wełno sztucz 
ną, które, choć jest nieco mniej odpor 
na od wełny zwykłej, ma o 20 proc. 
większe właściwości cieplne i kalkulu 
je się tak samo, jak  wełna naturalna.

iW pierwszym roku fabryka łódzka 
wyprodukować ma milion kg. wełny. 
W następnym r°ku produkcja będzie 
zwiększona do 3.5 miliona kg. Fakt 
ten ma doniosłe znaczenie dla ren to w 
u o A-i hodowli krów, oraz zmniejszenia 
eksportu wełny.

apelacyjnym budzi jeszcze i  dlatego za 
ciekawienie, że spotkał przeciwko so­
bie przenikliwego prokuratora, które­
go cechuje również zdolność do ironii, 
którą odpłaca oskarżonemu w odpo­
wiedzi na jego złośliwostkj. Prokura­
tor jest tak samo spokojny i zimny. 
To też zaciekawienie budzi mowa o- 
skarżyo;-elska, która nastąpi jedna,k 
p<> długotrwałych ekspertyzach, przy­
puszczalnie w poniedziałek-

Posiedzenie sądu rozpoczęło się o 
godz. 9.45. Wobec pytań ad w- Hof- 
mokl - Ostrowskiego, skierowanych do 
biegłych, czy znają sekcją zwłok, dc* 
k°naną przez

lekarzy sosnowieckich 
i czy orzeczenie tych lekarzy było pra 
widłowe, sąd zarządził przer­
wę dla porozumienia się biegłych i wy$ 
dan;a wspólnej opinii. W pracach hio 
głych udział bierze prof. Grzywo-Dą 
browski, który po raz pierwszy styka 
sjs z tą sprawą i nigdy sekcji zwłok 
zmarłych dzieci nie dokonywał- Orze­
czeń1 e swoje ma wydać jedynie na 
podstawie akt, tak samo zresztą, jak 
i prof. Modrakowski, wybitny farm a­
kolog. i prof. Siengalewjcz, który 
przez tydzień uczestniczy} w procesio 
sosnowieckim- Do dyspozycji biegłych' 
sąd pozostawił także akty spraw y o za 
trucie taiem 'rodziny Nyczów w Szo­
pienicach, gdzie p° raz pierwszy ta 
straszna trucizna wchodziła w grę.

(Dalszy ciąg procesu na stu 1-e,j)

Kto wygrał na loterii?
W  3 i 4 czw artow ym  ciągnieniu  państwo 

lo terii klasowej padły główne w ygranej
25.000 zł. na nr. 32737.
25.000 zł. na nr. 175308.
5.000 zł. na nr. 15144.
2.00 zł. na nr. 156200.
1.000 zł. na nr. 11386 90250 170334.

500 /A na nr.y  138102 96S18 100198 12586'J
1G8973 179118.

400 zł. na n-ry 4r470 45441 95071 120051 
125942 141351 146053 151811.

Po 200 zł. na rury 14589 16341 20114 44187 
46835 64781 545918 6425 117409 121257 145563 
152773 177464.

Po 150 z l  na n-ry 13242 24716 4761-4 45020 
55653 55081 58616 60939 62530 65456 696M
7142.5 79367 81959 89713 104505 128055 131855
183515 135700 149023 155850 159148 1791856
187329 194334.

W pierwszym i drugim ciągnieniu 
w dniu wczorajszym główne wygrane 
n a d ły :

5 000 zl na nr. 181998.
2.000 zł na nr. 117047-
1.000 z}, na n-ry: 32274 48552.
500 zf. na n-ry: 77145 90840 127783

135640 151661 153337-
400 zł. na n - ry :  1924 28144 Gb'Gt

122669 159367 178475 184382.
200 zł. na n-ry: 12S71 35743 35981 

39065 39885 52820 57818 63645 65362 
96088 98348 104095 112778 12250a
130171 174508 178692 180640 195759.

150 zł. na n-ry: 10621 13086 U 110 
14471 14566 18598 57018 60282 64574
66847 74451 75534 81333 81559 8149-j  
86864 95660 99993 10-4496 107c-20
115603 120012 133289 137515 141938
146383 164131 164532 165505 16ó08u
169973 176735 178909 184695.

(Nieurzedowa). y,-

Kuezalska.
Sytuacja Grzeszolskiego w proces’e

PIER W SZA  D Ą BR O W SK A  F A B R Y K A  
Wryrobów z kamiena I cementu wraz Pracownia artystyczna - rzeźbiarska

„ W I K T O R J A "
właścicielka: W IK TO RJA URBAŃCZYK  

w D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel. dSTifi. 
Kierownik techniczny F R A N C IS Z E K  FOCHTMAN

wykonywa sią: pomniki i grobowce, rzeźby artystyczne i t. p. z piaskowca, 
g ran itu  i m arm uru oraz sztucznych kam ieni. Roboty z cem entu i te rra  .za, 
schody mozaikowe po 6 zł. za sztuką, słupy  ogrodzeniowe, ru ry  kanalizacyi 
ne i d reny  studzienne, p łyty t rotę.aro we, posadzki, krawężniki, slupy do lamp 
elektrycznych. Toczaki (to szlifow ania narzędzi. Szybkie m urow anie grobów 
z gotowych pły t betonowych. N ajstarsza tego rodzaju w ytw órnia w Z ag łę­
biu. Pierw szorzędne m aterja ły . Ceny kryzysowe. Solidne wykonanie. W ygodne

— spłaty. —

Twórcza rewolucja
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Ludność z woj. kieleckiego
na rolę w województwach kresowych

(M a tn ie  zarządzenia, związane z re 
roriną u s tro ju  rolnego i ogłoszenie im ien 
negd wkazu m ajątków , przeznaczonych 
na parcel je, w yw ołały obszerną pole­
miko. To skłoniło m in is tra  ro ln ictw a i 
rc io rm  ro lnych  ,p. Poniatow skiego, «lo 
n; ządzenia konferencji prasow ej ,na któ 
re j przedstaw ił swój pogląd oraz zarnie- 
i /(‘nia rządu w tej dzedzinie.

P. m in is te r uzasadnił konieczność 
pi /.oprowadzeniu reform y u s tro ju  rolne 
go v  pierv.-f.zym rządzie nadm iernym  
przeludnien iem  wsi w Polsce. P rzem ysł 
i in iusla
nie są w stan ie  p rzyrostu  tego wchłonie.

P rzy ro st w przem yśle wynosi w P o l­
sce zaledw ie 3,1 proc. ludności ,a dla za­
radzenia  p rzeludnien iu  wsi pow inien- 
b ; dojść do 7.4 proc. rocznie. Wobec tego 
ludność n a ra s ta ją ca  we wsiach m usi w 
roln ictw ie znaleźć zatrudnien ie , a d ia  
zagadn ien ia  tego pierwszorzędne znaczę 
nie posiada aa e ja  reform y roine,;.

W  w yniku  przeprow adzonej od r. 1913 
do 1935 p arcelacji utworzono 135.000 no­
wych gospodarstw , 63.000 parcel ro b o tn i, 
czych, rzem ieślniczych i urzędniczych o- 
raz  około 432.000 parcel uzupełniających 
karłow ate gospodarstw a.
Pozostaje do rozparcelow ania 1 milion 

ha,
a przeprow adzone m elioracje powiększą 
tą liczbą o k ilkaset tysięcy.

Na zapytan ie  .dlaczego ogłoszony osta 
tnio wykaz im ienny  nie obejm uje m a ją t 
kow niem ieckich, odpowiada p. m in ister, 
że dotyehezas ogłoszone wykazy im ienne 
d a ją  rządow i możność rozparcelow ania 
w woj, zachodnich w 1937 r. z górą. 20 ty
■aMBł Tg sł- 6JLiuł,.»za i- j »̂ a ^ i iasManTOłHtaBC3fflr-iHiKa«

8 h a y t a i r e  m orderczyn i
w  Skarżysku

W Skarżysku, jak o tym już dono­
siliśmy, zamordowana została matka 
dr. Michalskiego. W toku dochodzenia 
wykryto sprawczynię zabójstwa. Jest 
nią 20-łetnia Józefa Kręciszówna, któ­
ra była służącą u doktorowej Michal­
skiej. Morderstwa dokonała K ręci, 
szówna

przy pomory siekjery.
W mieszkaniu służącej znaleziono 

kasetkę metalową jeszcze nie otwartą, 
pudejko, zawierające 16 pięciorubló- 
w ek złotych, brylantową broszkę i  inne 

zrabowane przedmioty.
Morderczyni twierdzi, żc* namówiła 

ją do zbrodni żona doktora, Wanda 
Michalska. Michalską aresztowano i 
po przesłuchaniu u sędziego śledczego 
odstaw’ono ją do więzienia przy sądzi© 
ekręj&wym w Radomiu.

sięcy ha. Pozwoli to na  powiększenie 
zapoczątkow anej w ub. roku akcji kcćo- 
n izacyjnej z woj. krakow skiego do woj. 
zachodnich.

Przew idziane je s t również wzmożenie 
atkej osadniczej w woj. lubelskim , lwow­
skim , tarnopolskim , i w ołyńskim , przy 
czym osadnicy rek ru tow aliby  sie zc spe 
c ja ln ie  przeludnionych powiatów, zw ła­
szcza z woj. kieleckiego oraz lwowskiego.

M inisterstw o nie zam ierza zastępować 
p ryw alnej parcelacji przez parcelację
rządową, na tom iast je s t rzeczą konieczną 

. dostosowanie p arce lacji p ryw atnej do 
w ym agań interesów  państw ow ych w ra • 
m ach obowiązującej obecnie ustaw y p 
w ykonaniu reform y rolnej.

Pogłoski, jakoby istn ia ł zam iar obniżę 
m a przew idzianego ustaw ą m inim um  
189 ha nie podlegającego parcelacji, nie 
odpow iadają prawdzie.

IMBM— — 1B

Życic pohtyczne
Z PREZYDIUM RADY MINISTRÓW.

P en prem ier gen. S ław oj - Skladkow- 
ski ,p rzy ją ł w dn iu  22 bm. ns. audjeneji 
znanego działacza, ks. B lizińskiego z Li- 
skowa w tow arzystw ie dyr. Glińskiego, 
k tó ry  zaprosił p. p rem iera  do przy jęcia  
p ro tek to ra tu  nad w ystaw ą „P raca  i ku l­
tura. wsi w Polsce", k tó ra  to wystawra od. 
będzie się w czerwcu 1937 r. P an  prem ier 
p ro tek to ra t p rzy jął.

AM I AN A W RU M U Ń SK IM  PO SE L ­
STW IE.

J a k  się dow iadujem y, w związku z 
przesunięciam i, które m ają  nastąp ić  na 
rum uńskich  placówkach dyplom atycz­
nych ,poseł rum uńsk i w W arszaw ie, p. 
Y iscianu, opuścić m a w krótce W arszawę. 
W edług niespraw dzonych jeszcze pogło­
sek, następcą jego w Polsce byłby obec­
ny poseł rum uńsk i w B elgradzie p. G ura . 
u esc u.

■ ■ R u n H H K H B S ia M n H H B w n a n

kosU k}
M hjo F m n ćk
wys-larczy na  
15-30 litrów kawy, 

a  kosztuje lylko 55groszy .

wm
ROOSEVELT - LANDON

O panowanie w Białym Domu
fundusze wyborcze obu partyj sięgały 
sumy 3 milionów dolarów. W bieżą­
cym toku partia republikańska Lon­
dona wydała na wybory ponad 3 mi- 
liony dolarów i demokraci otrzymują 
zewsząd znaczne sumy na ce]e wybor­
cze.

Zreorganizowana Partia Pracy po­
piera Roosevelta w wyborach prezy­
denckie]). W roku skarbowym 1936 
rząd federajny wydał na roboty pub­
liczne penad 2 miliardy dolarów co 
wpłynęło bezpośrednio na zwiększenie 
konsumcji j produkcji, narażając jed­
nak reżim Roosevelta na zarzut, iż 
wydaje pienadze publiczne zbyt hoj­
nie, narusza strukture zarobków w ca­
łych St. Zjedn- i zwiększa koszta robo­
cizny.

Wujka przedwyborcza zbljża się do 
nunkju kulminacyjnego. Kto zw y c ię ­
ży! — oj.0 pytanie. Jeszcze przed kil­
koma miesiącami mówiono, iż Roose­
velt ma reejekcję w kieszeni. Dzisiaj 
nie jest to już tak pewne. Przemysło­
we wschodnie stany odwracają się  od 
Roosevelta wierne jest po] u dnie i za­
chód. Zadecydują gl°sy farmerów ze 
stanów środkowo- i póLioeno-zachod- 
n'cln Narazjc prasa typuje na zwycię­
zcę Landona, reprezentanta starej po­
lityki amerykańskich ,,businessma- 
nów“. Nie trzeba jednak zapominać, 
iż za Rooseveltem pójdą ławą sfery 
robotnicze i zapewne, rolnicze-

Na środkowym zachodzie Midje- 
West, w stanach ro]nyc]i U. S. A,, 
rozgrywa się ostatni etap wałki wy­
borczej o fo te l prezydencki. Roosevelt 
w ciągu swego czterolecia niewątpli­
wie poprawił położenie farmerów, a 
w lb] wielu obserwatorów uczyni 
więcej dla rolników, niż 36 jego  po­
przeć ników w Białym Domu w ciągu 
pójtora wieku. Kampania Avyborcza 
rozgrywa się wice pod znakiem poprą 
wy gospodarczej w U. 8- A., silnego 
wzrostu produkcji przemysłowej i de­
pozytów w bankach. Administracja 
rooseveltowska opanowała kryzys fi­
nansowy i przywrócipt zaufanie do 
banków.

W wyborach prezydenckich Roose­
velt ma widoki przeciągnięcia na swą, 
stronę od jam u rolników, którzy za­
wdzięczają ] pprawę swej egzystencji 
eksperymentom Nowego Ładu, ma 
również za sobą. w dużej m’erze glosy 
ludzi młodych w wieku 21 do 40 roku 
i szerokie rzesze pozbawionych pracy. 
Grupa starszych wyborców, od 40 roku 
w górę, wypowie sić — według prze­
widywań Instytutu Opinii Publicznej 
— za przeciwnikiem Roosevelta, repub 
likańskjm kandydatem Landonem, któ 
ry > ncentruje obecnie swe wysiłki w 
celu pozyskania głosów ludności miej­
skiej w7 stanach rolniczych.

Kampania prezydencką Roosevelta 
pochłonęła już dotąd znaczrJe większe 
fundusze, nfż wybory w 1932 r., gdy

Pobyt gen. Góreckiego
na Siąsku

Dziś w Siemianowicach i Rybniku 
cdbędą się uroczystości związane z 
przyjazdem na Ś ląsk  Gen- Dr. Roma­
na Góreckiego, prezesa Federacji i 
Polskich Związków7 Obrońcy Ojczyzny 

iW Siemianowicach na Rynku 
przed ratuszem zbiorą się wszystką 
związki sfederowane, półwojskowe o- 
raz załogi kopalń: Siemianowice, Mi­
cha] i koncernu Godula, a także dele­
gacje hut Piłsudski, Batory, Florian, 
Laura, Fjtzner i wdele innych- Pan 
generał razem z panem wo.iew7odą ślą­
skim przybędą na plac uroczystości o 
godz. 8.30 rano. O godz. 10.40 z Slemia 
nowie dostojnicy wyjadą do Rybnika, 
gdzie o 11.30 rozpoczną się identyczno 
uroczystości dla powiatu Rybnickiego.

Rozgłośnia Katowicka deleguje spe­
cjalnego sprawozdawcę red. Pomian- 
lOuszyńst.iego, który z całej trasy po. 
bytu generała, zda radiosłuchaczom 
sprawozdanie, w reportażu, który zo­
stanie wygłoszony w niedzielę o godz. 
22.40 przed ostatnimi wiadomościami 
dziennika radiowego.

Zakład zegarmistrzowski
W. HIEPOilA

z a sta ł p rzen iesio n y  z ul. Czystej 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKA* nr. 1 
w  S osn ow cu  (v is  a v is  sklepu 
z obuwiem  „ S o k ó ł“ w podwórzu 

na lew o). T elefon  63 0 03.

Poarol mm, i  S«cte so Londynu
Zapowiedziana na połowę listo ­

pada r. b. wizyta min. J. Becka w 
Londynie będzie poważnej donio­
słości wydarzeniem politycznym. 
Nie dlatego, iżby podczas pobytu 
kierownika jrh-hiej polityki zagra­
nicznej w stolicy W ielkiej Brytanii 
dojść miało do powzięcia jakichkol­
wiek zasadniczych decyzji, czy pod­
pisania jakichś układów. Nic podob 
nego nie jest przewidywane, tym  
niemniej doniosłość w izyty widocz­
na jest dla tych, którzy bacznie ob­
serwują linię rozwojową polityki 
polskiej w latach ostatnich.

Trzeźwa, na wskroś pokojowa, 
choć pozbawiona deklamatorstwa 
pacyfistycznego i samcdzelna poli­
tyka zagraniczna Polski taka, jaką 
ją ustalił W ielki Marszalek —  
wprowadziła Polskę w szeregi mo­
carstw, regulujących bieg spraw 
europejskich. Dawno minęły czasy, 
kiedy Polska była klientem i kiedy 
ministrowie spraw zagranicznych. 
Polski jeździli za granicę dla zalał- 
nriorua mniejszego i większego zna­

czenia spraw tylko Polskę obchodzą 
cycli, ale których bez zasięgnięcia 
opinii w wielkich stolicach Enripy 
lub bez zapewnienia sobie tam po­
parcia^ 7 ogóle ani zdecydować, ani 
załatwić nie było można.

Obecnie —  na wielkich poła­
ciach Europy wschodniej i środko­
wej pozycja Polski, jako czynnika 
decydującego o równowadze sil, 
jest ustalona. Umocniona przez siły  
własne, przez ustalenie stosunków 
z sąsiadami i przez życiowe sojusze 
pozycja Polski jest niewzruszalna. 
Jest za niewzruszalną przez świat 
uznana i dlatego już nie tylko w 
sprawach Polskę bezpośrednio ob­
chodzących zasięga świat opinii 
polskiej, ale poważnie ją sobie waży 
we wszystkich zagadnieniach, dow­
ożących porządku europejskiego.

Po wizycie gen- Śmigłego - Ry­
dza we Francji, po rozmowach min. 
Becka w Genewie i po jego krót­
kiej wizycie w Paryżu, podczas któ­
rej ponownie wymienił opinię z kie 
równikami polityki francuskiej,

następuje zaproszenie do Londynu.
Ostatnie miesiące i tygodnie 

potwierdziły7, że polska i angielska 
ocena sytuacji europejskiej jest 
zbieżna w najistotniejszych pun­
ktach. Z obu strin jednakowo ener­
gicznie odparto wszelkie tendencje, 
zmierzające do podzielenia Europy, 
a może i świata całego na dwa wro­
gie obozy7, sformowane wedle ustro­
jów wewnętrznych państw, stoją­
cych po Lej czy7 po tamtej stronie 
ideologicznej linii podziału. Min. 
Eden po:ępił i odrzucił ostatnio w 
Genewie „wojny religijne*4 z podob­
ną stanowczością, jak to uczynił 
znacznie wcześniej od niego, bo zi­
mą roku ubiegłego min .Beck w 
swym znanym przemówieniu przed 
sejmową komisją spraw zagranicz­
nych.

Zbieżność zapatrywań polity-ki 
polskiej i angielskiej uzyskuje 
przez zaproszenie min. Becka do 
Londvnu jednocześnie pieczęć za­
twierdzającą najwyższego autor y7 
tetu brytyjskiego —  Korony i Ga­

binetu —  stwarzając równocześnie 
przez bezpośrednią wymianę zdań 
pomiędzy min. Beckiem i członka­
mi rządu Jego Królewskiej Mości 
możliwość trwałego, wspólnego wy­
siłku stabilizacyjnego na dwóch 
przeciwległych krańcach Europy-

Dla Wielkiej Brytanii bowiem 
Polska, a iPe gwałtem wciskające 
się na wschodnie i środkowe tereny 
europejskie Sowiety, jest czynni­
kiem podstawowego znaczenia w 
naszym rejonie geo-poli tycznym.

Podjęta z wynikiem dodatnim 
współpraca gospodarcza polsko-bry­
tyjska może być przez wizytę min. 
Becka w Londynie skompletowana 
przez podjęcie wspólnego wysiłku  
opanowania rozgardiaszu europej­
skiego. Stosunki Polski z Francją 
i Niemcami są cennym elementem, 
który Polska do tej współpracy 
może wnieść.

W tym stanie rzeczy podróż 
min. Becka do Londynu staje przed 
Europą w pełnym świetle swej do­
niosłości. Vigil.
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mocniejszym argumentem. Gdyby »st-
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K O C
Niejeden niyśij o tym dnie j no c,
B y  8"‘ę spokojnie wysypiać pod kocem.
Całego życia zataiwszy zbrodnie. 
Chciałby ubożyć się jak najwygodniej.
Miękki materac piernatem zaściela 
I chce, by eodzień 'była dlań niedziela.
Niechaj na piersiach medale s'ą świecą, 
Żeby honory, ordery, Bóg wie co,
Lecz wciąż do koca robiąc oko persskie, 
N*e wie, że szorstkie są koce żołnierskie.

Trzeba jeszcze raz pow rócć do 
wcale nie błahej sprawy projektu 
przeniesienia do Katowic wydziału 
hutniczego Państwowej Szkoły Gór­
niczo-Hutniczej im. Staszica w Dą­
browę. Zabrała w tej sprawie głos ra ­
da miejska w Dąbrowie i omówiła ją 
również w sensie przeciwnym projek­
towi Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Sosnowcu.

Nic należałoby sie dziwić, gdyby 
zaprotestowały przeciw projektowi 
Wszystkie samorządy Zagłębia, m iej­
skie i wiejskie. Bez zdumienia przyję­
libyśmy też wiadomość, że wszystkie 
partie  polityczne i wszystkie od C. Z. 
G. aż po „Pracę Polską“ zw iązk i za­
wodowe wszczęły wspólną a k c ję  prze­
ciwko, co tu dłużej ukrywać, dalszemu 
likwidowaniu Zagłębia Dąbrowskiego.

Spraw a jednego wydziału przy jed 
nej szkole njo jest wszakże wypad­
kiem odosobnionym, aje fragmentem 

A ałe j  a k c j i ,  która ma już za sobą wcale 
bogaty dorobek w zubi.żaniu Zagłębia.

Była przed laty  w Sosnowcu szkoła 
techniczna. Rozwijała się znakomicie, 
m iała sporo uczniów, choć to były 
czasy, kjedy szkoły zawodowe nie wę­
szyły sic takim uznaniem, jak obecnie. 
Aż pewnego dnia szkolę tę przeniesio­
no na Śląsk bez niczyjego bodaj pro­
testu.

Mieliśmy na stacji kolejowej w 
Sosnowcu do niedawna jeszcze paro­
wozownię, a z nią spora liczbę rodzin 
kolejarskich. Parowozownię tę prze­
niesiono coprawda już nie na. Śląsk, 
lecz gdzieindziej. Bądź co bądź jednak 
s tra ta  dla Zagłębia niemała.

W ystarczy też rozejrzeć się dobrze 
w rozkładzie jazdy, aby się przekonać, 
jak na każdym kroku lekceważone 
jest Zagłębie.

W Polsce wTie się o nim niewiele. 
W którym ś z dzienników warszaw­
skich wyczytaliśmy w związku z pro­
cesem Grzeszolskiego w Sądzie Ape- 
cyjnym, że ten „truciciel z Sosnowca14 
jest ofiarą stosunków małomiastecz­
kowych- Robi to wrażenie, że autor 
tych słów n 'e miał pojęcia o tym, iż 
Sosnowiec jest na drodze do stania się 
miastem o półtorej setce tysięcy miesz­
kańców.

Do zubożania Zagłębia przyczynia­
ją Hę jednak nie tylko władze szkolne 
czy kolejowe. Przykładają też do tego 
rękę i te czynniki, którym powinnoby 
raczej zależeć na tym, iżby Zagłębie 
Dąbrowskie odgrywało jak najpoważ­
niejszą rolę w życiu gospodarczym i 
społe zuym kraju.

Mamy tu na myśli fakt, że już od 
dłuższego czasu nie istnieje w naszym 
Zagłębiu Rada Zjazdu Przemysłow­
ców Górniczych i Konwencja Węglo­
wa, że obie te organizacjo 
zostały wchłonięte p r z e z  
.zbliżone do nich organjza je  śląskie w 
Katowicach i obecnie w tym tylko 
mieście funkcjonuje mózg naszego or­
gan’zmu gospodarczego, tam też kon­
centrują się wszystkie aktualne próbie 
my socjalne.

Nie przemawia tu przez nas zawiść 
u obce Katowic, którym jako stolicy 
bogatego i ludnego województwa, Sos­
nowiec pcwnje nigdy dorówna, sprze­
ciwiamy się jedynie centralizacji łych 
czy innych dziedzin żye’a ze szkodą 
dla regionalnych interesów innych 
środowisk.

Połączenie się organizaeyj gospo­
darczych Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego musiało się w konsekwencji od­
leć ujemnie j na sytuacji pracowni­
ków, przemysł bow'em zagłębiowski 
jako słabszy w porównaniu z prze­
mysłem śląskim ulega mu niejedno­
krotnie, kurcząc swoje możliwości roz­
wojowe. Jeżeli się doda, że niejedno 
> zngłęhjowsk'ch towarzystw przemy­
słowych jest w rękach kapitalistów 
niemieckich, tych samych, którzy ma­
ją wpływ i na przemysł ś l ą s k i ,  to ja s ­
no z tego wynika, że Zagłębie w kato­
wickich organizacjach gospodarczych 
lest kopciuszkiem bez należytej po­
wagi i znaczenia.

Argument, że był nacisk z góry, by 
-•'stąpiła centralizacja, nie jest naj-

mal poważny sprzeciw to Zagłębie 
utrzymałoby swój stan posiadania.

Nie można się też oprzeć wrażemu, 
że takie poronione pomysły, jak prze­
niesienie do Katowic wydziału mecha- 
uęznogo Szkoły Górm.zoj, w ypływ ają 
z tego przekonania, że Zagłębie "sarno 
godzi się na zejście do roji bardzo 
podrzędnej. Jeżeli ci, którzy mieszka­
ją  i k ierują w arsztatam i pracy w Za­
głębiu, po trafili bez stanowczego sprze 
ciwu zrezygnować z samodzielnego 
kierowan't. swymi sprawami, to po­
tem nie trzeba sic dziwić, że i kto inny 
dla kogo Zagłębie n:e jest bliższe, 
mż inne dzielnice kraju, nie krępuje 
sję w dalszym likwidowaniu Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Przeciwko temu trzeba jednak jak 
najkategoryezniej zaprotestować.

Śląsk umie bronić swoich spraw  i 
gdy powstał zamiar zlikwidowania

skich w W arszawie Oddział w Sosno 
wcu (ul- Małachowskiego 9) otrzyma 
liśmy odezwę treś-J następującej:

DO KUPIECTWA CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEGO

W ładze państw owe oraz społeczeństw o  
polskie w coraz w iększym  stopniu doce­
n iają  znaczenie zdrowego polskiego apa­
ratu w ym iany, jako jednego z podstaw o­
wych czynników  rozwoju s ił gospodar­
czych w Państw ie.

Ten doniosły  d la zawodu kupieckiego  
zwrot w op in ii polskiego społeczeństw a  
w ym aga ze strony zorganizow anego k u ­
piectw a polskiego nowego jak najw iększe  
gc w ysiłku  w kierunku u lepszania s wy oh 
w arsztatów  pracy i u spraw nienia  techn i­
ki handlu polskiego.

U znając, że tym  tak ważuym  dla g o ­
spodarstwu narodowego zadaniom  m ogą  
jed ynie liczn ie zorganizow ane kadry  
rdzennie polskiego elem entu  kupieckiego  
N aczelna Rada wzywa ogól kupiectw a  
chrześcijańskiego dotychczas niezrzeszo- 
nogo do przystępow ania w szeregi is tn ie ­
jących organzaeyj zawodowych, a wta-

w ać szereg rozm aitych dolegliw ości, bóle 
n itrelyczn c, wzdęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niesm ak w ustach, brak apety  
tu, skłonność do tycia  .plam y i w yrzuty  
na skórze. Choroby ziej przem iany m ate­
rii niszczą organizm  i przyspieszają s ia .  
rość. R acjonalną, zgodną z naturą kura­
cją jest norm ow anie czynności wątroby  
- nerek. D w udziestoletn ie doświadczenie

dyrekcji kolejowej w Katowicach, to 
powstał tak i krzyk we wszystkich or­
ganizacjach bez względu na barwę po­
lityczną, że projekt natychm iast za­
rzucono.

Zagłębie także musi nąuczyć się 
bronić swych interesów, jeżeli ma am 
bjeję dalszego istnienia i rozwoju.

Red.

Do 1 listopada za darmo I
otrzyma każdy „Expres Zagłę 
hia“, kto zamówi i zapłaci oziS 

prenumeratę za miesiąc 
listopad.

„EXtPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje 
z odnoszeniem  do domu lub 

przesyłką pocztową tylko 
zł. 2  m i e s i ę c z n i e .

— H H —

DRZAZGI.

Cztery sklepy
Na rogu ulicy Trzeciego Maja i 

placu 11 Listopada przed dworcem ko­
lejowym w Sosnowcu od dziesiątków 
I at sta! dom,'zamieszkały  przez kole­
jarzy. Przechodnie mijali go obojętni* 
bo był to jeden z tych domom, któro 
nie upiększając miasta, są w nim po­
zycją niejako martwą. Ktoś jednak  
upid? na pom yd , aby dom. ożywić. — 
Porozumieli się z władzami kolejowy­
mi i zbudował e t e r y  sklepy. 1 oto dom. 
•v centrum miasta nabrał innego w i ­
rażu, stał się czymś, co zwraca uwagę.

II czul aj odbyło się poświęcenie 
jednego  ce sklepów „Bławatu Polskie­
go1'. Kilka dni temu poświęcono inne 
sfdepy. Na poświęcenie zeszli się kup­
cy polscy pranie  wszyscy, przede 
wszystk im  zaś ci, k tórzy takie  bława­
ty  mają na sprzedaż. W  ich zachowa­
niu sie wobec nowych placówek jest  
powaga i świadomość, tego, że każdy  
nowy polski sklep, to jeden więcej 
warsztat, pracy, to jeden napizód h  uk 
na drodze do podniesienia się gospo­
darczego miasta i kraju.

U tym też duchu przemawiali wczo 
raj. ks. kan. Raczyński i prezes Sto­
warzyszenia Kupców p. Garliński.

Te cztery none  sklepia przy ul. 
Trzeciego Maja, to rezultat rzeczywi­
ste j in ic ja tywy prywatnej i dowód tej 
prawda), że są jeszcze ludzie . którzy  
nic załamują rąk j nip narzekając bez­
płodnie na ciężkie czasy, potrafią ula- 
sną energią i zapobiegliwością tworzyć, 
rzeczy none  i dające im możność samo 
aziclveyo kierowania sw ym i sprawami

N a r o d o wa  Tr a n i z a i j a  Ho let
W D Ą R R W Ii: GÓRNICZEJ 

O T W I E R A
najnow szy Kurs kroju, szycia, m o­
delow ania. ubrań damskich, męskich 
dziecięcych i b ieh źn ia istw a, nagro­
dzony za doskonalą i nadzwyczaj 

. dokładną metodo kroju Złotym  M e­
dalom w Paryżu, Londynie i Dreźnie 
pod kierownictwem  
M. svO W AK oW XY, m istrzyni ce­

chow ej w zawodzie kraw ieckim .
. Zapisy codziennie w lokalu „Og- 

m sko“ w Dąbrowie G órniczej, ul. 
K rótka 11 od godz. 4_oj do 7-oj pu 
południu.

Wynik Konkursu
na s i y p e n i i u m  81 S zk o ły  &'u tycznej

W wyniku konkursu ogłoszonego 
przez nasze pismo na stypendium 
Śląskiej Szkoły Muzycznej w Katowi­
cach, ul- Szopena 16 komunikujemy, 
iż stypendium to uzyskała p. Sylwia 
Wacowska z Njwki.

Poza tym wszyscy uczestnicy kon 
kursu, którzy nadesłali zgłoszenia d« 
naszego pisma mogą korzystać z 5ft pr 
zniżki w tej szkole

UwagaUwaga

R A
Eleganckie  Panie ubierają się  w futra 

w znanej w Zagłębiu i na Górnym Slq3ku 
f i r m i e

CK. 5TOR0ZUM
Sosnowice, 5 -go Maja 7

Telefon 62 413.

O bsługa solidna, śc iś le  fachowa
C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

F ason y  p-g  najnowszych modeli paryskich

AKCJA MOBILIZOWANIA
kup’ectwa

Od Stowarzyszenia Kupców F o l­

dze zrzeszeń kupieckich, do rozw inięcia

W ątroba Jest filtrem dia krwi
Zanieczyszczona krew może powodo-

poiskiego
energicznej propagandy na swoich tere­
nach, celem  zw iększenia liczebnego stanu  
zrzeszeń i zm obilizow ania w ramach  
sw ych organizacy.) w szystkich w arsiw  
p olsk iego kupiectwa.

Jednocześnie N aczelna Rada wzywa  
w szystk ie zrzeszone organizacjo kupiec­
kie do jak najw iększego w ysiłku  w k ie­
runku dalszego doskonalenia metod pra- 
cy kupca polskiego, jak rów nież w kie­
runku w zm ocnienia elem entu  polskiego w 
Handlu.

N aczelna Rada Zrzeszeń 
K upiectw a Polsk iego.

*  *  *

„W  najbliższych dnjach Stowarzy­
szenie Kupców Polskich zwoła Nad­
zwyczajne ZebranT Członków i ni es to 
warzyszonych,na którym omawiane bę 
dą różne aktualne sprawy dotyczące 
kupiectwa, a w szczególności sprawa 
przyznanych kredytów dla zorganizo­
wanego kupjectwa chrześcijańskiego. 
Cała akcja kredytowa prowadzona 
jest przez Stowarzyszenie Kuprów 
Polskich które opin’owae hędzie o u- 
d/jełaniu kredytu poszczególnym człon 
kum- Zapowiedziane zebranie niewąt­
pliwie wzbudzi wśród chrześcijańskie­
go kupiectwa duże zainteresowanie.

w ykazało, że w chorobach na tle zlej 
przem iany m aterii, chronicznego zapar­
cia. kam ieniach  żółciow ych, żółtaczce, o- 
ty ’ości, artretyzm ie m ają zastosow anie 
zioła „Cholckinaza" II. N iem ojew skicgo. 
Broszury bezpłatnie w ysy ła  labor, fiz .— 
diem . C holckinaza II. N iem ojew skicgo, 
W arszawa ,N ow y - Świat 5 oraz apteki i 
ski. apt.
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Zagłębie ma głos

Narodziny stolicy Zagłębia
(Pogadanka z poosfudia sosnowieckiego na d2ień 14. X. w rocznicę utworzenia 

zarządu miejskiego w Sosnowcu)
Niekażdemu zapewne w iadom i, że 

d 71 , w dniu czternastym  października 
p rzypada rocznica nom inalnych naro 
dziń pierwszego zarządu m iejskiego w 
Sosnowcu, stolicy Zagłębia Dąbrow ­
skiego. Stało się to z decyzji rosyjskie 
go rządu guberm alnego w Piotrkow ie, 
zapadłej w dniu 2-im  sierpnia 1902 r. 
W edług tej decyzji zarząd m iejski w 
nowopowstałym mieście Sosnowcu 
uuał być wprowadzony urzędowo z dn. 
1-ym października tegoż roku. Ponie­
waż ówczesny rząd guberm alny wyzna 
czai aa ty weiUug starego stylu przeto 
właściwa rocznica narodzin m agistra­
tu  sosnowieckiego przypada

według nowego stylu
na dzień 14-ty października.

Po ustaleniu danych m etrykalnych 
możemy już śmiało p rzestąp ić  do za­
poznania się z wszystkimi okoliczno­
ściami, które towarzyszyły przyjściu 
na św iat kilkudziesięeiotysiącznego 
nowego m iasta tuż nad ówczesną g ra ­
nicą Prus. Okoliczności te tworzą eaią 
mewia ryg. dzis brzmiącą epopeę, będą 
cą bezprzykładnym  w europejskich 
stosunkach dowodem, w jak  niezdro­
wych warunkach powstawały i rozwl ■ 
jaly  się nasze osiedla.

Ojcem Sosnowca, jako m iasta, b y ­
ło grono obywateli tego jakoby w iej­
skiego osiedla którzy w roku 18'J8 zwró 
ciii się do ówczesnych władz central­
nych w Petersburgu izby wieś Sosno­
wiec stała się corychlej miastem. Oby­
watele ci to

przede wszystkjm  przemysłowcy.
w interesie bowiem ich zakładów .roz­
w ijających się w niebywale szybkun 
tempie, było pozbycie się krępujących 
ten rozwój najrozm aitszych przepisów 
obowiązujących na wsi i stworzenie 
warunków, w których przemysł mógł­
by oddychać swobodniej.

Do tych warunków należał sum 
praw ny obowiązujący w m iastach i 
m iejskie urzędowe instytucje Ojcow­
ski swój obowiązek obywatele ci w y­
pełnili z energią, nie szczędząc starań 
i zabiegów u wszelakich czynników 
rządowych, od powiatowych w Będzi­
nie począwszy, a skończywszy poprzez 
gubernatorski w Piotrkowie i general- 
gubernatorski w W arszawie na Radzie 
Państw a w stolicy W szeehrosji. Tej 
to wł,lśnię Radzie przypadło w udzia­
le stać się matką nowego m iasta. Na 
posiedzeniu swym w dniu 23 czerwca 
powzięła ona uchwałę,

podnosząca Sosnowiec 
na należny mu stopień w hierarchii

skupisk ludzkich. J a k  bardzo ten sto­
pień był należny, świadczy choćby t , 
zc w granicach ówczesnego Królestwa 
Fołskiego Sosnowiec odrazu stał się 
irzcum  p> W arszaw ie i Łodzi miaćern 
co do ilości mieszkańców.

Oczywiście, jak  żadne na świecie 
narodźm y, ide obyło się bez koszlow. 
Ojcowie m iasta musieli zadeklarować 
200  tysięcy rubli na  pierwsze potrze­
by nowot odi.m i aa dalsze jego u.rzy 
mamo. Ma pewien czas orz-id powzię­
ciem decydującej uchwały przez Radę 
P. ństw a przybył, do Sosnowca az sarn 
genctal - gubernator

kniaź Im erctyński, 
aby naocznie się przekonać, czy rze­
czy wiście wieś ta  dojrzała do rangi 
miasta. T aka to miała być wielka ła- 
si&a ze strony rządu zaborczego i tan 
trudno było wydobyć postanowienia 
by osiedle, liczące już wiedy niewiele 
m niej, ,niż sto tysięcy ludności, n a ­
zwało się miastem.

A tu  gw ałt byl okrutny t bardzo się 
So-nowoowi do tej rangi śp k rz jio . - -  
No, Itr co to były za porządku W eź­
my choćby takie sądownictwo. Wieś 
Sosnowiec należała do gm iny Gzichów 
a sąd dla tej ludnej gm iny i dla gmi­
ny Bobrowniki mieścił się w domu 
robotniczym na Sybirce na drodze z 
Będzina do Czeladzi. Tu dokoła duże 
zakłady przemysłowe, dziesiątki ty się 
cy  przyjezdnego ludu na roboty- tu  
granica celna i ożywiony ruch handlo­
wy, a w tym całym kotłowisku prze­
stępstw  i zatargów zalrzęsiem e —_ a 
na Sybirce jeden tylko sąd i to na do­
bitek gm inny. Skutek był taki, że w 
roku, poprzedzającym  obwołanie So­
snowca miastem i utworzenie w r.im 
tak zwanych sądów pokoju w sądzie 
gm innym  na Sybirce rozpatrzono 7774 
spraw y karne i cywilne. Pomimo .tej 
wysokiej cyfry  spraw , pozostało jesz­
cze 4190 spraw  nieosądzouych To też 
sąd gm inny nn Sybirce obok sądu na 
Bałutach w Łodzi
m*ai najw ięcej d o  rozpatrzenia spraw
z pośm d wszystkich sadów gminnych 
Królestwa.

A ponadto istniała jeszcze kwestia 
gruntów  włościańskich, których we­
dług ówczesnych praw  nie wolno było 
dzielić na części mniejsze, niż G mor­
gów ani sprzedawać osobom, które nie 
trudniły  się rolnictwem. A jakże tu  
nie dzielić ziemi, kiedy domy pow sta­
wały jak  grzyby po deszczu i gdzie tu 
szukać nabywców włościan, kiedy o-

siedle zapełniało się przemysłowcami, 
kupcami, robotnikam i. Więc trzeba by 
lo koniecznie utworzyć miasto, ze by 
razem  z nim  przyszły ułatw ienia dla 
rozwoju Sosnowca.

Po czerwcowej w 1902 r. uchwale 
Rady Państw a w P etersburga i sierp- 
niov/ej w Piotrkow ie dzień 14-ty paź­
dziernika stał się, jak  się już rzekło, 
datą nom inalnych narodzin pierwsze­
go zarządu miejskiego, bo faktyczne 
narodziny odbyły się dopiero w lutym  
następnego roku, kiedy to ówczesny 
gubernator piotrkorvski M iller p rzy­
był do Sosnowca i

uroczyście ogłosił 
rozpoczęcie czynności m agistra tu  no­
wopowstałego m iasta. Od październi­
ka zaś do lutego odbywały się przy­
gotowania bardzo, jak  na nasz gust, 
dziwne i zupełnie chwilami niezrozu­
miałe. Oto na przykład zgoła tragiko­
miczny był przebieg zebrania w gm a­
chu urzędu powiatowego w Będzinie 
w dniu 5-ym listopada 1902 r.

Naczelnik zaprosił na to zebranie 
według swego uznania co znaczniej­
szych w Sosnowcu fabrykantów  i o- 
bywateli, aby dokonali w yboru czte­
rech kandydatów  na radnych m iasta 
Sosnowca." Były to pierwsze w tym 
mieście tego rodzaju wybory, a w y­
borców było aż dwudziestu i nie rad ­
nych ale dopiero kandydatów  na to 
smnowisko mieli wybierać, bo ostatnio 
słowo w tej spraw ie miał gubernator. 
Zaraz po zagajeniu zebrania przez na­
czelnika powiatu wrstał jeden z fabry­
kantów i w języku niemieckim oznaj­
mił, iż widział się osobiście 7 samym 
panem gubernatorem  i ten mu w yra­
ził życzenie, aby

na radnych wybrać 
tego w łaśnie fabrykanta, mówiącego 
po niemiecku i jego współziomka- Po­
nieważ niewszyscy z zebranych rozu­
mieli język niemiecki, przeto należało 
przemówienie fabrykanta przetłom a 
czyć na język rosyjski. N a tym zebra­
niu dokonano wyboru nic czterech lecz 
pięciu kandydatów  na radnych, gdyż 
dwuch otrzymało jednakową liczbę 
głosów. W śród tych pięciu czołowych 
obywateli Sosnowca znalazło się tylko 
jedyne nazwisko o brzm ieniu polskim, 
ówczesny kronikarz wyraża obawę, że 
praca radnych będzie utrudniona, 
część bowiem ojców m iasta nie rozu­
mie aid po rosyjsku ani po polsku 

W  perspektyw ie czasu owe wybo­

ry  kandydatów  na radnych miasta *  
obecności rosyjskiego naczelnika po 
w iatu  ze względu na swą karykatura!* 
ność mogą dziś wywołać uśmiecn alł 
w 1902-im roku była to

jednakże smutnych scen 
owegp ponurego dram atu, który si  ̂
u ieustannie rozgryw ał na ziemiach 
Polski pod rządam i zaborców.

N astępnym  etapem narodzin S o ­
snowca jako m iasta była nr mi nacji) 
pierwszego prezydenta m iasta. By| 
nim  radca stanu z P iotrkow a Soiru* 
now. Aby nawet cień polskości n ^  
padł na m iasto — noworodka pierwszy 
m agistrat sosnowiecki pomieszczono \V 
domu przy ulicy zwanej Mikołajew* 
ską, na cześć cara Mikołaja- Pierwszy 
budżet adm inistracyjny Sosnowca u j 
rok 1903, ci wyniósł 17030 rubli. Pcif 
sja prezydenta m iasta wyznaczona by* 
la na 1500 rubli rocznie, a kasjera mię 
skiego i radnego sekretarza .który b j 
jednocześnie zastępcą prezydenta, p; 
900 rubli. Do jednego z ważniejszycł 
zadań nowego m iasta było utrzymani^ 

aresz tu  polcyjnego 
z sześciu dozorcami, dalszymi zaś olio* 
wiązkami świeżo upieczionych włada 
miejskich miało być otwarcie biura a- 
dresowego, lom bardu miejskiego i wy 
działu kontroli służących. Ambicje jak 
z tego widać, nie za wielkie.

Tale się oto odbywały narodziny 
m iasta nadprzeraszańskiego, m iasta od 
razu w kolebce okaleczonego su row. y iń 
przepisem, że zabroniono jest wznoszę1; 
nie jakichkolw iek budowli nn pięćdzi# 
siąt sążni od granicy.

Jeżeli kto dziś mówi, że Sosnowice 
i inne m iasta zagłębiowskie m ają wie-* 
le braków, to niechże przypom ni so* 
bie okoliczności, w których te  osie ’' ’ 
zdobywały sobie odpowiednia miejsca 
na mapie. M iasta le to wielkie im pro*1 
wizacje, budowane bez planu i nam y­
słu w ciągu kilku czy kilkunastu lat 
w okresie bujnego rozrostu przem y­
słowego Zagłębia- W  dniach narodzin 
prym  trzym ali tu ludzie, n ieznającj 
ani ducha tej ziemi ani

jeżyka je j  rdzennej ludności.
Więc linia rozwoju musiała być z 
natury  rzeczy wykoślawiona, a  na zu- 
nelne jei w yprostow anie do chwili o- 
becnej za mało bvło czasu ,bo jeżel dla 
człowieka tzydziesty czw arty rok ży­
cia jest jeszcze młodością, to dla duże­
go m iasta jest to jeszcze okresem wcze 
suego niemowlęctwa. A niemowlętom 
wiele sie wybacza. K .  C w i e r  Je.

CIEKAWE OPOWIADANIE-

Przyjaźń
P oznali Gę w ho tej u zdrojowym. 

Pogoda była fata lna. Nie m jżna było 
naw et marzyć o wyjściu z domu. Usio 
dli w wygodnych fotelach w halfu i 
zaczęli rozmawiać. Początkowe o rze­
czach obojętnych. Ale gdy żegnali s’q 
po dwóch godzinach, udając się na spo 
c.rynek. czuli obydwaj, że naw iązała 
się miedzy nimi nić sym patii.

N astępnego dnia spotkaji sic już 
rano- Razem  jedli śniadanie, razem  
spożyli obiad i gdy mrok zapadł, byli 
już przyjaciółm i.

Ich poglądy były dziwnie zgodne. 
Poruszali w rozmowach tysiączne kwe­
stie, lekko przeskakując* z tem atu na 
tem at i konstatowali ze zdumieniem, 
że zgadzają się we wszystkim, że m ają 
takie same poglądy na w szystkie dzie­
dziny życia.

I już trzeciego dnia przypieczęto­
wali swą przyjaźń. Edm und przyznał 
sję, że njgdy jeszcze nie m iał p raw ­
dziwego i oddanego przyjaciela. To sa 
rao potwierdził M aurycy. I  jeśli cze­
g o '  ż a ł o w a l i ,  to tylko jedneg j : że los 
?.'ikna ł ich ze sobą tak późno.

— W  jesz, mój drogi, — m ówił E d ­
mund, — miałem ciężkie przejście w 
żw iu. Zw ątpiłem  już zupełnie w ludzi.

Nje wierzyłem, an i mężczyznom, ani 
kobietom. Gdybym  cif; znał wówczas 
n iew ątp liw ie nie byłoby mi tak ciężko 
w żvciu. A byłem s a m .

Opowiedzieli sobie swoje dzieje.
M aurycy od trzech lat byt żonaty. 

Za dw a tygodnie m iała  przyjechać je ­
go żona. Edm und byl od czterech lat 
iozwiedziony.

— Miałem tragiczne pożycie m ał­
żeńskie — mówił Edm und. —• K obieta  
ta uczyniła m oje życje praw dziw ym  
piekłem- M iała dar psucia wszystk'e- 
go, gdy tylko sic zjaw iła. Zepsuła mi 
Każdą wycieczkę, każdą w izytą, każda 
m iła niespodziankę, każdą moją na jle ­
pszą in ten c ję .  Jednym  słowem zepsuła 
mi raz na zawsze życie. Czy sadz sz, 
że jej nie kochałem? Bardzo ją  kocha­
łem, naw et ubóstwiałem. S tarałem  sie 
czynić wszystko, to  zapragnęła Aic 
ostatecznie znienawidziłem ją  tak 
bardzo, że czułem, A jestem  gotów po­
pełnić morderstwo. Rozwiodłem się z 
nig. I od tej chwili me wierzę już w 
żadna z kobiet.

— Ibedny Edm undzie — odparł z 
współczuciem M aurycy. — W ierzę, że 
wiele w ycierpiałeś ale sądzę, że jesteś 
niespraw iedliw y wobec kobiet. P rze­
cież tw oja żona m ogła być w yjątkiem . 
Gdy przyjedzie m oja żona z pewnością 
zmienisz zdanie. Poznasz kobietę, któ­
ra  umie kochać i wzbudzać miłość. To 
jes t idealna kobieta.

— A m oja żona tego nie um 'aja. Zro 
sztą, cóz mi po miłości. Poznałem  to 
raz piękniejsze uczucie, naszą p rzy ­
jaźń. Rozumiemy się dobrze, jak  g d y ­
byśmy byli rodzonymi braćmi. W ierzę, 
że zostaniem y przyjaciółm i na zawsze.
1 wiosz nie śmiej się prosze ze mnie, 
a]e teraz będę s ie bał spotkać m oją b y ­
łą żong. Mówiłem ci, że ta  k o b ie ta  psu­
ła w szystko , gdy się tylko zjaw iła. 
Gdyby sic nagle zjaw iła, obawiam się, 
że zepsułaby naszą przyjaźń.

— Bredzisz, kochany. A cóż nas mo­
że obchodzić tw oja  była żona? Ty jej 
nie chcesz znać, a ja równic nie chcę 
n.ieć z iiią nic wspólnego. Mam m oją 
słodką, kochaną żoneczkc i przekonasz 
się, jak cudownie ułoży się nasze życie 
w trójkę

N a razie byli nierozłączeni. Spędzali 
razem  w szystkie dni- Chodzili razem  
rp. spacery, dyskutow ali, omawiali 
najróżnorodniejsze kwestie. I °o c ie ­
kawe, ido było między nimi nigdy na­
wet najdrobniejszej różnicy zdań,która 
m ogłaby stw orzyć jakieś rozdżwięki ; 
zamącić ich przyjaźń.

Trw ało to dw a tygodnie- B yli szczę­
śliwi. Robili plany na  przyszłość. Całe 
szczęście, że moszkają w jednym  m ie­
ście. N aw et [io urlopie nie będą sic roz 
stawali-

Po dwóch tygodniach wczesnym 
rankiem  w ybrali się na stację. M iała 
orzyiechać żona M aurycego. L  różny­

mi uczuciam i oczekiwali chwd-i p rze ­
bycia pociągu. M aurycy był szczęśli­
wy. Cieszył sie z p rzy jazdu  żony i i  
możności przedstaw ienia  je j swego 
najlepszego przyjaciela. Edm und był 
trochę niespokojny. Czy isto tn ie jego 
żona była taką idealną kobietą? Czy 
zgodzi się na ich przyjaźń?

Pociąg nadjechał. Z okna wagonu 
wychyliła się rączka, przesyłając ser­
deczne pow itan ia M aurycem u

— Jest. Edm undzie. P rzyjechała  — 
wołał, śpiesząc do wagonu.

Edm und stał, jak wryty- D w ukrot­
nie przecierał oczy. Zdawało mu się, 
że to sen. Żoną M aurycego była-., jego 
była żona. _ ,

A wdcc p rzy jaźń  skończyła się- okoń 
ożyła bezpowrotnie. M usiał się poże­
gnać z tym , co rozprom ieniło Jego do- 
Igd niewesołe życie- D w aj mężczyźni, 
któryż posiadali tę samą kobietę, m a 
m> gą być przyjaciółm i. M aurycy bę­
dzie zawsze w nim widział swego po­
przednika, a on w M auryoym  swego 
następcę.

[ gdy M aurycy zbliżył siq do niego, 
by go zaprezentować żonie, m ruknął ze
złością:

— Mówdem, że zawsze m usiała  
wszystko popsuć, gdy sę ty lko zjaw iło.

Odwrócił się i zostawiają® zdumio 
nogo przyjaciela, szybko pobiegł d° 
domu.
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Słone rachunki za ucieczki królów
W  ’yeli dniach przed sądem ] on dyń 

sk m rozpoczął sj^ proces przeciwko 
i.-_\ i«nu królowi Afganistanu Amanul- 
lakowi oskarżonemu o niezapłacenie u  
podróż samolotem w dniu 23 maja 
1910 roku, to jest w dniu ucieczki z 
Afgan’stanu. Rozprawa wywołała 
wk-Jkje poruszenie, choć jest ’de pjew 
wszą tego rodzaju, ho już i inni, byli 
monarchowie otrzymywali wezwań'a 
U" zapacenia

zaległych rachunków.
Gdy ostatni władca Hiszpanii u- 

f.viadcmil sobie 12 maja 1931 rok-j, a  
sytuac/a jego w Madrycie jesc już me 
de utrzymania, wezwał do siebie na- 
czepijka stacji kolejowej w tym mieś­
cie. Kr ólowi chodziło o wysiano.- do gra 
i i \ y  pociągn specjalnego i to jeszcze 
tej nocy, lub rankiem dnia następnego 

Naczelnika zobowązano do zacho­
wania najściślejszej tajemnicy. Po go- 
dz-pae [ Pwróćil do pałacu z gotowymi 
( liczeniami. Król ^przejrzał je i za­
twierdził. Pociąg specjalny, wiozący

z zagrożonych tronów
1? osób, wyruszył w kjerunku gramcy 
francuskiej. Na ostatniej hiszpańskiej 
stacji granicznej króla i jego rodzinę 
spotkała przykra niespodzianka. Wła­
dze kolejowe zażądały natychmiasto­
wej zapłaty za liczbę miejsc w pociągu 
specjalnym. Alfons X III miał w ban­
kach paryskich i londyńskich miliony, 
ale przy sobie

nie posiadał sumy, 
doslatecznej do pokrycia należności. 
Pewne biuro podróży oświadczyło, że 
i cezy za rodzinę monarchy. Dopiero 
po tym pozwopno jej opuścić tery to ­
riami Hiszpanii.

Podobna przygoda czekała dostoj­
nych podróżnych i po stronie frncys- 
k.łej. Naczelnik francuskiej stacji gra- 
r ic rie j o?Aviadczył, że wyśle pociąg 
specjalny po otrzymaniu zaliczki w 
k wocie 20.000 franków. Na szczęście w 
Henduye pewien patriota hiszpański 
zaofiarował królowi potyczkę w tej 
wysokości i Alfons X I I I ’uiścił opłatę 
za bilety.

Mrożące krew w żyłach
przygody słynnego nurka

Na zawodowego nurka śmierć ezy- 
cha na każdym kroku. Spotkałem ’>•. -  
opowiada słynny nurek angielski Joha 
W. Baterman — na dnie morskim w 
głębokości 800 m. Widziałem jej obraz 
w ślepiach olbrzymiego polipa, czuicrn 
jej bliskość, gdy opędzać musiałem 3ię 
gromadzie g l’dnycli zarłaczy i dozna­
łem prawie jej uścisku, kiedy 40 tono­
wa

bryła kamienna
musnęła prawie moją nogę.

Poraź pierwszy zotKuąieL s'ę z groi 
uym wrogiem nurków w r. 1880 w Sa- 
łam lla w Ameryce Południowej, gdy 
Wysadzałem w powietrze rafy koralo­
we. Wody roiły się żarłaczanń, których 
nasamprzód odstraszyć musieliśmy kil 
kr,ma bombami podwodnymi zanim 
odważyliśmy się na nurkowanie- Pew­
nego dnia kiedy na głębokości 60 70 
ttóp pracowałem już trzy godziny, spo 
strzegłem nagle tuż blisko napływają­
cego ku mnie żarłacza. Dałem znak, by 
mnie wyciągnięto z wody, równocześ­
nie chwyciłem

za t/ zon bambusowy 
mej dzidy. Gdy począłem się zwolna u- 
rosie w górę, żarłnez rzucił się na mnie 
lecz przebiłem go dzidą. Lecz w tej 
chwili pojawiły się z wszystkich stron 
nowe potwory, które usiłowały mnie 
osaczyć. Jedno silne szarpnięcie w gó­
rę, a byłem ocalony.

W kilka miesięcy później nurko­
wałem za perłami w cieśninie mada- 
gaskarskiej. Pewnego popołudnia zau­
ważyłem w niewielkiej głębokości o- 
kazałą ławicę ostryg i począłem ku 
niej podchodzić- Nagle uczułem, jakby 
żelazny pierścień ścisnął ro je  ramię, 
a odwróciwszy się, ujrzałem przed so­
bą

flarę, okropnych oczu.
jakich nigdy po raz drugi w życiu nie 
zobaczyłem. Sam szatan nie mógł mieć 
straszliwszych ślepi jak te niby ża­
rem ognia napęczniałe kule. Byłem w 
objęciach olbrzymiego polipa Nożem 
odciąłem ramie potwora. Dawałem

gwałtowne sygnały, by mnie wyciąg­
nięto na powierzchnię, lecz było 6’ jaz 
zbędne, ponieważ na statku donyslo- 
no się, że się coś stało w głębi, gdj ż 
woda zabarwiła się krwią od odcięte­
go chwytu polipa. Broniłem się dalej 
nożem przed potworem, aż mnie wy- 
« ' Tuięto na. powierzchni;.

—Jnia kolejowa, z które j Negus sk >• 
n- stal uciekając z Abjsyńp, ma tylk ■ 
SI 6 kilometrów długości. Ale podróż 
P',między Addis Abebą a Dżibuti jest 
zagadnieniem dość skomplikowanym. 
A f cjon arjuszami ko]ej Anglicy7, 
y  ’ancuzi i Włosi.

Negus musiał zapłacić z góry
6'.:') funtów angielskich za bflety. Za 
transport auta, które wysłano za’ njm, 
kazano mu zapłacić osobno. Podróż z 
Pz-butj do Haify Negus odbył na pó­
ki adze krążownika brytyjskiego w cha 
r 11, terze gościa, a więc darmo. P rzy­
wileju tego udz’elono jednak i.v}ko je­
n o  samemu. Rodzina Negusa’ i jego 
orszak musiały zapłacić za przewóz.

W kanale Sue/.kni ściągnięto z Ne­
gusa opłat© za kwarantannę, a w Pa- 
lestynie za wizę wjazdowa. Ogó/em u- 
cieezka kosztowała Negusa ok"ło 35 
tysięcy złotych.

Gdy król Jerzy II powrócił do Gre­
cji, by zasjąść ponownie na jej tronie, 
posłano mu rachunek, którego nie o- 
tzekiwał- Przed kijku laty, gdy opusz­
cza! kraj, udał do granicy pocią­
giem specjalnym. W kilka dni po po- 
u rocje d0 Grecji zaża dana od króla za 
płaty za ten pociąg. Wynosiła ona kd- 
ia  tysięcy drachm. Władze kolejowre 
czekały cierpliwie od roku 1924 na p’e- 
luądze i po powrocfe monarchy do oj­
czyzny upomn. się o należność. Przy­
słowie p.owiada że niezapłacony iaehu- 
nek i brzydka żona nigdy się ne zawie 
ruszą. Zawsze wrócą pod właściwym 
adresem.

 ----------------------------   Nr.

Pałac mrówek
tylrto za 5 dolarów
W Ameryce coraz trudn-ej o różne 

ekscentrycznoścj, eZy też niezw ykłe 
r-omysły, oez których jednak nie moga 
s:ę obejś; tamtejsi obywatele. Nawet 

k’yzys nie stanął na przeszkodzie. O- 
statnjo jedna z firm budow lanych w 
Stanach Zjednoczonych Am. Półn. za- 
demonśtrowała „pałac mrówek'4. Są to

miniaturowe przekroje mrowisk,
ma,iace służyć jako modele w szkołach 
budownictwa. Przyszli inżynierowie, 
architekci, budownicy, mając autenty­
czne mrowiska przed oczyma, mogą si»j 
-ę eałą dokładnością z jedną z najbar­
dziej zadziwiających konstrukeyj, jaką 
niewątpliwie jest mrowisko. Jak się 
zbudowane te modele! Oto każdy „pa­
łac mrówki44 składa się z dwóch szyb 
szklanych, położonych równolegle 1 
oprawionych w drewniane ramy. Po­
między tym szybami znajduje się prze 
krój mrowiska w taki sposób umiesz­
czony, iż poprzez szkło można zoba­
czyć

najdrobniejsze szezegófy budowli.
becz nie sa to tylko modele plasty­

czne. Wre w nich pełne życie. Można 
wiec również obserwować, jak mrówki 
pracują, karmią larwy, grzebią zmarłe 
towarzyszki na specjalnych terenach 
i t p.

Ponieważ, jak to w Ameryce bywa. 
produkcja tych modeli odbywa, się 
masowo, cena ich nie jest wysoka, gdyż 
wynosi za jedną sztukę tylko pięć do- 
larów, cieszą się one wielkim powodzo 
rjem  i popytem. Nabywają je tak 
szkoły budownictwa jak i powszech­
ne i średnie dla celów pedagogicznych

JAK LECZYC GRYPĘ?
Nic wolno tej ch >roby lekceważyć

W latach 1889 i 1890 pojawiła się 
w Europie choroba zakaźna, która ry­
chło objęła wszystkie kraje, a że wszę ■ 
flzie ludzie tak samo chorowali, bo na, 
głowę gorączkę, bóle w kościach i mię 
śniach, przeto myślano, że to jakaś no 
wa choroba nawiedziła ludność Tą cho 
robą jest znana już dawniej i. zw. gry

pa, tylko, że wówczas
uważano ją sta katar

lub inne choroby zakaźne.
Choroba ta pojawiła się w różnych 

popach roku, a odróżnia się tym od in­
nych chorób zakaźnych, że wybucha 
od razu, a długo w jednej miejscowo­
ści nie panuje- Szerzy się grypa bai -

Chiński łańcuch szczęścia
ZAMIAST ZŁOTÓWEK... 1 OLA LENEK. — SZANTAŻ CHIŃSKIEGO

f o t o g r a f a .

fjrosM dla dorcdi/ch ze zn

DROGA DO RAJU.
Lord Essex, przr>cliodąc mostem na 

Tamizie, uzauważył jakiegoś jezuitę, ioą- 
e<’js'o w ti; samą stroną.

Dumny arystokrata, znany ze swej 
nienawiści do jezuitów, zawołał:

Zasługujesz na to by cię wrzucić dti 
Tamizy!

— Zrób to, lordzie odparł ze spoko­
jem zakonnik droga do ra ju  nie jest
•tuższa z wody niż z ziemi!

Pamiętamy chyba wszyscy i reda w 
ny szał łańcucha szezęścia, jaki dwa 
lata temu ogarnął Polskę. Pisywało się 
wtedy listy w setkach i tysiącach eg­
zemplarzy, zobowiązując adresata do 
wysłania pod adresem adresującego 

jednej złotówki.
Ludzie dostali wtedy prawdziwej 

manii prześladowczej, prawdziwego o- 
łłgdu na którym podobno wiele osób 
dorobiło się nawet kilkuset, czy  jak 
chciała fama, kilku tysięcy złotych.

Otóż Chiny przeżywają obecnie bar 
dzo ostrą epidemję takiego łańcucha 
szczęścia. Tylko że tam nikt nikomu 
nie obiecuje i od nikogo nie żąda pie­
niędzy, nikomu za przerwanie łańcu­
cha nie grozi się długimi latami nie­
szczęść, albo wieczną szczęśliwością 
na wypadek utrzymania się w kolejce 
łańcucha. Tam, w Chinach,

obiecuje sje ludziom... pocałunek
Otóż chiński łańcuch szczęścia ro­

zesłać trzeba pięciu osobom, obiecując 
każdej z nich pocałunek w noc księży­
cową; odbierający list znowu przepisu 
jo go w pięciu egzemplarzach i dalej 
rozsyła.

Zadziwia nas, trzeźwych mieszkań­
ców Europy poetyczność obywateli 
kraju mandarynów. Nie każą sobie ci 
ladzie przesyłać pieniędzy, proszą
pocałunki i ofiarowują pocałunki* to 
wszystko.

— Ale sprawa nie jest tak bardzo 
poetyczna i romantyczna, jakby sii 
mogło wydawać. Zaraz się o tym prze 
konamy.

Pewnego dnia wpłynęło do poiic, 
duńskiej doniesienie

o szantażu fotograficznym.

Iłazem z doniesieniem przysłano feź 
corpus delicti. Była to mała kartka nie 
bieskiego papieru z wydrukowanym 
na niej następującym tekstefri:

-- Szanowny Panie! Cz: igodna mai 
żonka Szanownego Pana łaby pew­
nie obejrzeć fotografię na której u ido 
rzne, jest, jak całuje pan w ogrodzie 
przy blasku księżyca, piękną kobietę. 
Jeżeli chce pan odebrać tę fotografię 
i życzy pan sobie, żeby jego czcigod­
na małżonka pana nie oglądała, to pro­
szę nam natychmiast odwrotną pocztą 
wysłać.

dwieście pięćdziesiąt dolarów.
W ten sposób wyszła na jaw maio 

romantyczna podszewka całej poetycz 
nej^ liistorji łańcucha poeałunkowego. 
Łańcuch zapoczątkowany został przez 
pewnego sprytnego właściciela zakła­
du fotograficznego, który później fo­
tografował z ukrycia całujące się pary 
i szantażowa’ ludzi, mając w ręku tak 
doskonały dowód , winy" rozmaitvch 
mężów i żon, jak fotografie ich zro­
bioną podczas

„momentu zdrady4*.
No, i wybuchł w Chinach wielki 

skandal. W aferę poeałunkową wmie­
szani byli ludzie bardzo wysoko posia­
niem , ujawnienie ich nazwisk groziło 
już skandalem na wielką skal Trze­
ba było rzecz całą możliwie najspokoj­
niej zatuszować. Tak też zrobiono. — 
Zakład fotograficzny pomysłowego 

ę Chińczyka zamknięto, pod groźbą su­
rowych kar pieniężnych zabroniono 
brania udziału w pocałunkowym łań­
cuchu. Łańcuch szczęścia został w ten 
sposób definitywnie i brutalnie przer- 
wanv.

dzo prędko, tak, że np. całą Europę 
przebiegła w ciągu 2 do 3 miesięcy.— 
Inne choroby zakaźne także szybko 
się rozszerzają, ale tak odrazu jak gry­
pa nie wybucha żadna inna choroba. 
Cl-jwy najgłówniejsze są.

gorączka, trwająca kjlka dup 
albo bardzo wysoka albo nieznaczna i 
silne bóle w całym ciele, w człon kacu, 
w mięśniach pleców i krzyżu, w rę­
kach i nogach z ogólną niemocą; da­
lej nieżyt przewodu oddechowego z su 
chym kaszlem. Rzadziej pojawiają się 
prrypady mózgowe z majaczeniami luo 
przypady kiszsowe. wzas trwania < ho-> 
roby jest zazwyczaj krótki, ho od 2 da 
i dni, jzasem choroba jest ta*, les-rkp, 
że chorzy nie kładą się do łóżka nawet. 
Ludzie młodzi, zdrowi i zahartowani 
przebywają chorobę tę zazwyczaj bez 
szkody większej i niebozpiee;.eń\twa, 
U ludzi starszych, zwłaszcza w ziiuo- 
wej porze roku, przedstawia „hoioba 
ta

wielkie niebezpieczeństwo
z powodu częstych i to śmiertelnych 
zapaleń płuc. Takie zapalenie często 
powstaje jeśli po przebyciu gry,,\ /.a 
wcześnie chory wyjdzie z domu. Nie- 
bezpiiBfzne jest również bardzo zapale 
me płuc po grypie u ludzi ze słabymi 
płucami luli dotkniętych gruźlicą czy­
li suchotami.

Ale zapyta niejeden z czytelników— 
i aczego to na wsiach choroba ta rzad 

ko się pojawiał Otóż ona pojawia s:ę 
równie często jak i w miastach z po 
wodu gęstego zaludnienia w u rej i 
szybciej się szerzy, wogóie jar. Hżua 
inna choroba zakaźna. Mieszkaniec 
wsi jest więcej zahartowany, ezęsl? z 
gorączką jeśli me jest zbyt wielka, cho 
dzi, na bóle i ogolną niemoc skarży się 
lecz do łóżka sic riio kładzie i 

w ten sposób choroba mija.
Nie należy jednak choroby lekeewa 

żjć, bo nieidedy bardzo ziośbwie może 
wystąpić i zebrać obfite żniwo smier-* 
ci. Co do leczenia, to w lekkich przy­
padkach wystarczy łóżko, dieGt I 

herbata z cytryną.
ciężkich luli powikłanych zapale­

niem konieczna jest pomoc hknrdca f 
+o wczesna, aby najrychlej rozpoznać 
chorobę, zapobiec zapaleniu płuc nru- 
rąc przykre bóle i nie dopuścić do te ­
go, aby choroba sic zbvt rozszerzyła
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ŁOZKO NIEZNANY MEBEL
N ie z w y k ły  „karm enieznik*  w  C z e la d z i

Nikt zapewne nie przypuszcza ani 
na chwilę, ażeby w 20 wieku w okres e 
racOa i wygodnych, nowoczesnych 
tapczanów znalazł sic w Zagłębiu czto 
wiek, który przeżył blisko GO lat i od 
uredzenia nie spał jeszcze na łóżku... 
A jednak tak jest. Sprawa cała jest 
o tyle osobliwa, że człowiek ów nie 
mieszka gdzieś na zapadłej wiosce, od 
ciętej od świata i ludzi ale tuż blizk.j 
nas... w Czeladzi, mieście liczącym 2t> 
tys. mieszkańców.

Jest to obywatel czeladzki p .  J a n  
P-, właściciel jednopiętrowej kamieni­
cy i kawałka gruntu.

J .  P . pochodzi z d o ić  zamożnej ro 
dżiny. Od najmłodszych łat pracował 
na swoim kawałku gruntu. Jest anal Ca 
betą.

Jako spadkobierca majątku po 
swych rodzicach, gospodarkę prowa­
dził na własną ręk ę . Przed kilku laty  
Wybudował sobie nowy dom. w któ-

D A JEM Y GŁOS.

C) to jest P, W. K.
W  tych dniach u a d ą p iło  olw arcie ro 

ku „Pewiackiego**. W  pięknej św ietlicy 
pocztowców w Będzinie hufiec g im na­
zjum  Vć. R eplińsk iej przygotow ał trądy  
cy jne ognisko, k tróe zaszczycili swą obe 
enoscią: kouieudautka re jo n u  śląskiego 
P. U nieżyska, przedstaw iciele 23 p.. a. 1. 
2 ;.rząd j członkinie K ola Przysposobie­
n ia  W ojskowego Kobiet. K om endantka 
pow iatow a PW K . oraz goście Obecne 
również były delegatki oddziałów PW K . 
z B ędzina i Grodźca.

Po zapa'.enih ogniska przez p. komen 
dantkę re jonu  i odśpiew aniu pieśni ,pe 
Vvdaekicj kom endantka re jonu  w ręczyła 
hufcow i PW K . girnn. W. R eplińskiej T 
nagrodę Polski w postaci p isto le tu  i dy 
płonni, zdobytą przez zespól hufca na 6 
zawodach strzeleckich korespondencyj­
ny eh. W  serdecznych słowach jedna z 
pewiaczok podziękowało p. kom endantce 
Wręczając je j album  z życia PW K . na o- 
1 ozach. Taki sam  album  w ręczyła przed 
staw iciolow i wojskowości, dziękując go 
J’ąco Dowództwu 23 pal. za życzliwą po­
moc okazyw aną przy pracy  PW K .

Po części o fic ja lnej odśpiewano przy 
ognisku szereg piosenek. Ognisko zakon 
czyla w spólna m odlitw a. Po m odlitw ie 
p. pułkow nik 23 pal. zwrócił się do pe- 
wlaczek i żegnając prosił aby urządzając 
drugie  Ognisko nie zapom niano o 23 
P a. 1.

N a zakończenie chcę dodać parę słów 
o PW K . — Czy przyszła w o jra  m a nas 
zostać w rozsypce, niezorganiz. i n ieprzy­
gotowane? Czy my kobiety zdajem y sobie 
spraw ę, że w przyszłej wojnie cała o-:, 
brzym ia odpowiedzialność za życie i zdro 
wie dzieci .starców i chorych spoczywać 
będzie na kobietach?

W  jak i sposób 1e niezwykłe odpowie­
dzialne funkcje spełniać będziem y m usia­
ły na wypadek w ojny przyszłości o tym  
poucza nas i ćwiczy w swych K adrach  
Przysposobienie W ojskowe Kobiet do 
O brony K ra ju ?

M usim y w szystkie w szelkim i silam i 
s ta rać  się wzmocnić siłę obronną naszego 
Państw a, .m usim y zrozumieć tę o lb rzy ­
m ią odpowiedzialność J a k a  na  nas spo 
ożywa. M usim y być zorganizow ane i nale 
życie przygotow ane.

Zw racam y się przeto z gorącym  apelem 
do w szystkich kobiet polskich: Wstępuje­
cie w szeregi P rzysposobien ia  W ojsk. Ko 
°*ot do Obrony' K ra ju . Pewiaczka.

iym  mieszka sam,za jmująe tylko dwie 
ugj knuje.

Ostatnio człowiek ten popadł w 
skrajną nędzę. Porzuciwszy gospodar­
kę, znajazł sję w sytuacji bez wyjścia. 
Ze swej niedoli nie zwierza się niko­
mu. Jest skryty i zamknięty w so­
bie- O pomoc nie wyciąga też ręki do 
nikogo.

Umeblowanie jednego mieszkania 
stanowi taboret, stół i  kufer, w d r u ­
gim mieszkaniu na ścianach wiszą tyl 
ko obrazy świętych. Odżywia się-cliła 
hem, zimną wodą i ziemniakami, któ­
ry cli kilka widać na dnie garnka, sto 
jącego na piecu. Na środku podłogi w i 
dać legowisko ze słomy.

— Tutaj śpię — mówi J. P- —

przykrywam s:ę starym [ sitem .
Czeladzianina n;e stać na kupno 

węgla, więc w njeopalonym mieszka­
niu jest zimno i czuć zaduch. W nocy 
z powodu z;mna zamiast spać, chodzi 
po mieszkaniu. W  piecyku pali drze­
wem tylko raz na kijka dni, gdy gotu 
je ziemniaki.

J . P. opowiada, że od dzieciństwa 
nie spał jeszcze na łóżku, lecz na 
skrzynce lub na podfodze- Przed ro­
kiem kupił sobie łóżko w Będzinie, ale 
go me używa, bo nie jest przyzwycza 
jeny spać na njrn.

Ów niezwykły ,,Kamienicznik“ 
.jest jednym z żywych dowodów pano 
szenia się nędzy i zacofania w <V 
rbe potrzeb kulturalnych.

Wkrótce
5 dziewczynek z Kanady

(p ięe io raczk i )

Wiadomości bielące
Niedziela

25
daidziern k

Dziś: K ryspina l K ryspiniana  

Jutro: Lucjana, E w arysta  

W schód słońca: 7.23 

Zachód s ło ń c  4.13

T E A T I t  M I E J S K I
W SO SNO W CU

Dziś o godz. 13.30 po raz 19-ty  ciesząca 
się n iebyw ałym  powodzeniem św ietna 
sztuka W, Fodoru pt. „Matura*4.

W ieczorem o godz. 20.31) po raz  6-ty a r  
eydzieło współczesnej polskiej prozy, sztu 
ki w 1 ch aktach K. H . Rostworowskiego 
pt. „U m ety“. B ilety  od 25 gr. do nabycia 
w firm ie  W. Czechowski. W niedziele i 
św ięta  w kasie te a tru  od godz. 11—13-ej 
i od 13-ej. Telefon kasy  61903.

- PO SIE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J  
W SOSNOW CE. D nia 23 hm. o godz. IS.45 
( ubędzie się posiedzenie rad y  m iejskiej 
w Sosnowcu.

Porządek obrad zapow iada: uchw ale, 
u"’e na rok budżetowy 1937-38 dodatku ko­
m unalnego do państw ow ego podatku od 
nieruchom ości .dodatku kom unalnego do 
opłat stem plow ych od aktów  n o ta ria l­
nych, dodatku  kom unalnego do państw o­
wego podatku  od gruntów , dodatku  komu 
naluego do pobieranej przez S karb  P a ń ­
stw a ceny św iadectw  'przem ysłow ych, do­
datku  kom unalnego do państwowego po­
da tku  od energii elektrycznej, dodatku 
kom unalnego do państwowych op łat pa­
tentowych na wyrób i sprzedaż napojów  
alkoholow ych i  uzupełnienie uchwałfP ra ­
dy m iejskiej z dnia 2 i S czerwca br. w 
spraw ie zaciągnięcia pożyczek od Banku 
G ospodarstw a K rajow ego w związku z 
budową osiedla robotniczego w pobliżu 
.nic Suchej i Lwowskiej.

— Z E B R A N IE A BSO LW EN TEK . Za­
rząd kola absolw entek Żeńskiej Szkoły* 
Gospodarczej zaw iadam ia członkinie, że 
dn ia  26 bm. o godz. 17.50 odbędzie się m ie­
sięczne zebranie.

— ZŁAM AŁ REK E- W czoraj po polud 
ni u legł wypadkowi 11-letn i H enryk  W a­
loński, zam ieszkały przy ul. B ytom skiej 
w Czeladzi. W arouski przeskoczywszy in ­
spekt w ogrodzie przewróci! się przy 

czym złam ał sobie praw ą rękę.
Z łam aną rękę opatrzono W arońskiem u 

w szpitalu.

— W Y PA D E K  PRZY PRACY. Wczo­
ra j  na kop. „Jowisz* w W ojkowicach K o­
m ornych podczas pracy zasuw a żelazna 
urw ała  palec robotnikow i Sew erynow i Ba 
ci z Bobrow nik. Pierw szej pomocy udzie­
li! Baci lekarz w szpitalu  czeladzkim.

— OFIA RN Y  OBA W A l  EL. Obywatel 
m. D ąbrow y p. P io tr  W ander (ul. K ościu­
szki) złożył w m agistracie  dąbrow skim  
następujące ofiary: na Fundusz O brony 
Narodowej 25 zł., na akcję pomocy zimo­
wej dla bezrobotnych 13 zł. i na dożyw ia­
nie biednych dzieci 10 zł. Żyezyćby sobie 
naieżalo, aby i inne brali przykład z p. 
W andera.

Ziem niak i  i węgiel
dla bezrobotnych

Pod przewodnictwem starosty po 
Avjatowego p. J. Boxy odbyła się wczó 
raj konferencja Prezydentów miast' 
Sosnowcu, Będzina i Dąbrowy. Na 
konferencji omawiane sprawę akcji 
pomocy zimowej bezrobotnym- Bezrot 
botni otrzymają na z:mę ziemniaki | 
węgiel.

Ponadto omawiano sprawę doży. 
wiania dzieci rodziców bezrobotnych.

Herb m Będzina
Mur z trzćma basztami

M inisterstwo Spraw .Wewnętrz­
nych w porozumieniu z Minister* 
stwem W. R. i O- P. zatwierdziło heHj 
miasta Będzina, który przedstawia s]> 
w następującej postacj: w popi srebr­
nym mur m ejski z trzema okrągłymi 
basztami, z których środkowa wyższa. 
Mur i baszty czerwone, opatrzona 
blankami. W każdej baszcie po jednym  
oknie łukowym, czarnym. W murza 
brama otwarta, otwór bramy ~J 
srebrny, podwoje bramy złote.

— NOW A PLACÓW KA. W czoraj rą. 
no odbyło się o tw arcie i poświęcenie nń» 
wej cukierni, mieszczącej się przy ul. 3 g* 
M aja 16 w Sosnowcu.

Pośw ięcenia lokalu  cukierni dokonał 
k.«. Szpikowski przy licznym  udziale m ic| 
sccwego kupiectw a.

W łaścicielem  now ootw artej placówki 
handlowej je s t ru tynow any  cukiernik  Pi 
S r Jaskólski.

-  ZARZĄD RODZINY LEGIONOW EJ 
w Sosnowcu prosi wszystkie, swoje człon, 
k in ie o bezwarunkowe przybycie do Św ie­
tlicy w dniu 26 hm. o godz. 18-ej. S p raw i 
b. ważne.

— W Y JA ŚN IE N IE . Od p. Tarnów -
skiego otrzym aliśm y poniższe w yjaśn i*  
nie: W  związku z n o ta tk ą  pt. „Sm utne ro- 
kordy* zam ieszoną w nr. 21*2 „E sprcsn  
Zagłębia* dotyczącej m ojej osoby, w yjai 
niam , iż dochodzenia o krociowe naduży­
cia w urzędzie skarbow ym  w Miechowie* 
gdzie byłem  naczelnikiem  dotyczyły nie 
mnie, lecz k asjera  kasy skarbow ej w Mie 

ciow ie. szw agra K rzyszloforskiego — J a ­
na K alety. Żadnych dochodzeń sądowych 
w tej spraw ie nie miałem.

P o c z t a  z a k ła d a  
w Zacłąbiu Dabrovts om

e3 dnia 1-X do 31 XII 1S36 ?.

Samolot 0. P. L. G. Sosnowiec
u fu n d o w a n y  z o s t a n i e  dla armi

f a a j c s a a z s f f i  

SOLACH 
GŁOWY
‘ftcsufl UĄ fWOiZkitwissmsa

Onegdaj wieczorom w sali rady m iej­
skiej w Sosnowcu odbyło się  zgroma­
dzenie absolwentów kursów OPL. i 
G- Na zebraniu obecni bylj p. wicesta 
rosta Heynar, p. Pisarzewski z ramje- 
ma LOP., referent J e rz y k o w s k i z ra 
mienia władz miejskich i por. Kozu- 
bal, jako kierownik kursów.

W zagajeniu wicestar- Heynar, od­
czytał pst absolwentów p- Ryń  
skiego i p, D-, w którym wyrażony
jest zamiar ufundowania przez spole 
czeństwo Sosnowca samolotu bombar­
d u jąceg o  pod nazwą „Samolot OPL. i 
O. Sosnowiec14.

W dalszym eiągu przemówienia 
starosta Heynar apelował do zebra­

nych o poparcie i współpracę w zreali 
zowaniu tak pięknej idei i zaprop°no 
wał wyłonienie z pośród zebranych kf, 
mitetu, który się zajmie u rzeczy \vi. 
stnien’om tego zamierzenia.

Ogól zebranych gorąco poparł pry 
jekt. komitet zobowiązuje się wyłonić 
ze swych członków najdzielniejsze jod 
nostki celem zebrania odpowiednich 
funduszów w jaknajkrótszym czasie-

Na zebraniu komitetu, które odbę­
dzie sic we wtorek dnia *20 bm. o godz' 
me 19 w ratuszu, wyłonione prezy 
dium będzie obradować nad środkant^ 
zapewniającymi powodzenie powierzo­
nej im miskji.
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Wielka akcja pomocy zimowej
dla bezrobotnych w olkuskim

Wzrastające bezrobocie w powiecie 
olkuskim jest dzisiaj zagadnieniem 
społecznym bodaj najważniejszym. 
Olkuskie zaczyna s’ę upodobniać do 
sąsiedniego powiatu zawierciańskiego

W  bież. r o k u  na robotach publicz­
nych zatrudnionych było przeciętnie 
1Ó00 robotników sezonowych na ogól­
na ilość li tys. rodzin (około 12 tys. o- 
rób). Obecnie roboty te sic kończą j w 
tbliczu głodu i eh Jod u na długie m e- 
ri».ee zimowe stanie

około 3301) rodzin, 
czyli z górą 12.100 osób; Ludzie ci po­
zbawieni są absolutnie środków żywno 
Ści, obuwia i odzieży, w oczach tych 
nieszczęśliwych przejawia s’ę nędza i 
rozpacz.

W dn. 3 bm. na licznym zebraniu w 
Olkuszu powstał obywatelski powiało 
wy komitet pomocy dla bezrobotnych. 
L a zebraniu był również poseł T. 
Kozłowski.

Po sprawozdaniach z działalności 
powiatowego komitetu Funduszu p r:i 
oy, odczytanych przez pp.: starostę 
Brzostyńskiego i sekretarza komitetu, 
J. Podworskiego, oraz komisji rewi­
zyjnej przez p- Oęgotka, które to spra 
w o zda rt i n przyjęto z wyrazami podzię 
kowania szczególnie dla p. Podworskie 
go, omówiono szczegółowo plan akcji 
z’mowoj, ustalając normy ofiar od roi

ników (5 kg. ziemniaków z morgi), 
przemysłu (5 proc. od dochodu za rok 
ubiegły), wolnych zawodów (1 proc. 
dochodu rnies.), pracowników umysło­
wych (od 1 proc. — 3 proc., od zara­
biających do 50 zł. mies.), właścicieli 
nieruchomości (2 proc. od pobieranego 
b.katornego) i t. d. Powiat mie
ch o w sk i ma zebrać na bezrobotnych w 
olkuskim ok. 2 tys. mtr. ziemniaków, 
poseł Kozłcwsk; p ;z 'r •' jednak, że
zbiórka da lepsze rezultaty

Budżet komitetu u su o o n y  został 
na sunie zł. 278 tys- Prezydium kom i 
tetu stanowią: pp. starosta Brzostyń-

• ki — przewodniczący, wjcestarosla 
Staśko — zastępca, kanonik ks. dr. 
Frelek — członek, rejent SwoUdeń — 
przewodniczący wydziału wykonawcze 
go, burmistrz Majewski — zastępca i 
Podworski — sekretarz. Poza tym do
wydziału wykonawczego -wybrano; p p . 
dr. Łapińskiego — opieka nad dz’ee-
rni, Pieńkosza — referent finansowy, 
Kotowicza — referent propagandowy. 
Podworskiego —refer, organizacyjny, 
Majewską -— refer, zbiórki towarowej. 
7drzapka — refer, rozdzielczy Ir. Kał 
listę — refer, sanitarny, oraz komisję 
rewizyjną 1 odbiorczą produktów.

Ki d o b re Tablełki 
również 

reu m a ii cierpiem

Zuchwałego bandytą ze SląsKa
schwytano w Będzinie

p rkg roed. n .  m m m
(Specjalność choroby płucne)

przeprowadziła się  do
SOSNOWCA, ul. Małachowskiego 22 m2. 

Telefon 623-72.
Przyjm uje eodz. w gmlz. od 18—20.

KUK SY G O TO W AN IA , prowadzone 
p .zez Związek P ań  Dom u w lokalu  P au- 
vtwowej S zkoły  Zawodowej przy ul. K ar­
packiej, odbyw ają su. w poniedziałki i 
p.ątk i od godz. 4—7 popoł. i  obejm ują 12 
wykładów 3_godzm nyek. O pla:a za cały  
kurs łączn ie z  produktam i w ynosi zł. 3.20 
od osoby. L ekcje prowadzi , insrtuktorka  
K uratorium  Szkolnego K rakow skiego, p. 
Gołbówna. Panie, które jeszcze nie są na 
kurs zapisane, proszono są o zgłoszenie  
sw ego udziału najpóźniej w poniedziałek  
dnia 26 bm. przed w ykładem . Opłatą 
wnieść m ożna w dwuch ratach

Onegdajszej nocy policja przepro­
wadziła rewizję w molin'e złodziej­
skiej niejakiej Smykowej w Będzinie 
przy ul. Kołłątaja 45.

W czasie rewizji zatrzymano 4 oso 
by, a nrędzy nimi

zawód owego ban dytę 
Tomasza Sierpińskiego, który ukrywał 
się pod nazwiskiem Augusta Szkotuły

Ofiarność naL.O.F.P.
robotników wodociągów  

w Maczkach
W  związku z 13 tygodniem  L O PP-u  

-,v Zagłębiu, jak zresztą w całym  kraju  
czynione były' zbiórki na rzecz tej orga­
nizacji. W  akcji tej na podkreślenie z a ­
słu guje ofiarność robotników - zatrudnio­
nych w Państw . Zakładach W odociągo­
w ych  w Maczkach, którzy ogółem  złozyli
na ten ceł 263 zł. 43 Szczególnie' w iel

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JA ŁM U ŻN A —TO TW Ó J 
 O B O W IĄ Z E K .--------

ką ofiarność uzyskali robotnicy zatrud­
n ien i przy płuczce piasku filtracyjn ego, 
którzy, w liczb ie 93, o fiarow ali n a  LO PF  
po pół dniówki, co da w sum ie 171 zł. 50 
gr., czyli około 2 zł. na pracownika.

X
Xw
Aw

Z b l iż a  się  p r e m ie ra  a rc y d z ie ła  
w ś ró d  a rc y d z ie ł  f i lm o w y ch

AnthonyAdverso
P rzy g o d a  c z ło w ie k a  

bez. n a z w is k a

antoni marczyński

straszna przygoda
pntAfieść ssnsscy'na

]3-

— On nje pracował u rodziny, tyl­
ko tutaj, oburzyła się. 
■— A jak był przywiązany do swojego 
pana, o tym świadczy najlepiej jego 
dzisiejszy wygląd. Czy nie widzice. 
if on od wczoraj postarzał się o d/je- 
sjęć lat?! Gdy wynoszono zwłoki, pła­
kał -Sak dziecko j szedł za wozem aż do 
bramy, gdzie późn:ej stał długo, dłu­
go... I ty — zwróciła się do męża — 
ty mia]byś serce skrzywdzić takiego 
sługę?!

— Moja żona jest bardzo egzalto­
wana.

— J a  sądzę — wtrącała Elżbieta 
Reyowa — że Janek pamiętał o Ma­
cieju i zapisał mu ładny legacik. O, 
jestem tego pewna!

— Ba, a jeżeli testamentu nje było?
— Ależ był, panie inspektorze! 

Był, tylko ktoś niegodziwy go scho­
wał. Schował go, aby... aby... bo ja 
wiem zresztą, po co?

— Po to, by inny cli okraść! — 
Rzekłszy to, Magdalena Dorn posłal i 
mordercze spojrzenie Wacławowi; na 
niego bowiem skjerowafa podejrzenia

dzisiaj popołudniu, na skutek pewnej 
swojej obserwacji.

— Mojm zdaniem — odezwał się 
Ludwik, p a t r z ą c  wyzywająco w oczy 
Witofdowi — testament mógł schować 
‘ylko ten, który wiedział z wszelką 
pewnością, że będzie wydziedziczony!

— Czyli ktokolwiek z nas — odciął 
się Witold. — Slow ,,różne błogie na­
dzieje na spadek po mnie możecie so- 
bje wybić z głowy na zawsze" wuj Jan 
me skierował wyłącznie do mnie, ale 
do nas wszystkich!

Rozmowa na ten temat przetykana 
ustawicznymi przycinkami trwała 
dłuższy czas i znowu wywołała przy­
krą atmosferę podejrzliwości tak, jak 
ubiegłej nocy. Wreszcie Julia Dorazi- 
lowa poirytowana „nagonką" na. jej 
męża ze strony całej, rodziny Dornów 
zaproponowała zawieszenie bron’.

— Zamiast psuć sobie krew wza­
jemnie — rzekła — zaczekajmy cier­
pliwie, aż pan inspektor wykryje za­
bójcę biednego Janka.

— Ba, ale k ie d y  to nastąpi?
— Może jutro, łaskawa pan’, jeśli 

mój specjalista od daktyloskopii ukoń­
czy swoje badania. Może jutro będzie­

my juz wiedzieli, czy świętej pamięci 
Jan  Bolton odebrał sobie życe, czy 
rację ma pan Marski, w co ja wątpię-

— Perfidne b yd lę ! — mruknął Wi­
told cichuteńko-

— W’ęc odłóżmy sobie te wymówki 
do ju tra  — ciągnęła dalej Jupa. — 
Gdy zabójca zostanie zdemaskowany, 
testament znajdz:e się również.

—  W ą tp ię .
Wszyscy spojrzeli na Michała, któ­

ry odżywiał sję wciąż z niesłabnącym 
zapałem i właśnie zabierał się do de­
seru.

— Pan wątpi? Dlaczego?
— Bo, moim zdaniem, wojaszka za­

katrupił pan iks, a testament zgran- 
dził pan Ypsylon... A jeśli mówię 
„pań‘, to nie znaczy bynajmniej, abym 
miał na myśli koniecznie mężczyznę. 
Jedno z tych draństw mogła śmiało 
popełnić n’ewiasta... Co rzekłwszy, 
Avraeam do komootu.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

N ied ziela  25 października
8.03 S ygn a ł czasu i p ieśń „Nie opu­

szczaj nas 8.03 Gazetka rolnicza 8.18 P ro­
gram y lokalne 8.50 D ziennik  poranny
9.00 T ransm isja  nabożeństw a z B azy lik i  
śav. Jan a  w Toruniu 10 80 P rogram y lo ­
kalne. 1157 S ygn a ł czasu 1 hejnał z K ra. 
kowa 12.03 Poranek sym foniczny ( A r ’.o 
godziny 18.00 Program y lokalne. 14 W Re 
portaż z życia 1430 P rogram y lokalne 
15.15 „M -je zwierzątko p:gadank:i dla 
dzieci 10.00 P rogram y lokalne. 1630 F ra ­
gm ent słuchow iskow y 17.00 Podwieczorek  
przy m ikrofonie 17.55 P oganka aH u am a
19.00 M aszyna a literatura  19.15 P rogra ­
m y  lokalne 20.00 K oncert organizow any  
przez Pom orskie Tow arzystw o M u zy  om a  
20 50 Przegląd  polityczny 21.00 D ziennik
w ieczorny 2110 N a wesidej lw ow skiej

Serpiński przed kilku tygodniami 
sądzony został przez sąd okręgowy w 

Rybniku za napad rabunkowy i z-a- 
Lójstiyo

na 8 lat więzienia-
Osadzony w więzieniu w Żorach 

Sierpiński wraz z dwoma towarzysza 
mi po przepiłowaniu krat zbiegł z 
więzienia i ukrywał s:ę

po różnych melinach.
Dwaj towarzysze Sierpińskiego zo 

stali już poprzednio sctnvyt.ani i osa­
dzeni av więzieniu.

Sierpińskiego przekazano policji w 
Rybniku.

fa li 21.40 W iadom ości sportow e ze w szy et 
kich R ozgłośni P  L. 2.1.5 - P rogram y lo ­
kalne. . 22.00 U ciek ła  mi przepióreczka aa  
dyeja m uzyczna 22 40 P rogram y lokalne  
dla W arszaw^ ;.i"-<w>a

KATOWICE.
N iedziela, 25 października

6.00 P ieśń  poranna. 6.05 K oncert ork 
8 35 W skazów ki dla rolidkow 9 00 Nabożeń  
siw o. 10 30 P ły ty . 13.00 Co słychać no 
Śląsku. 1400 P ły ty . 16.00 K oncert rekla­
m ow y. 16.80 W arsztaty  na’ f'dowe. 1915 
T r. z sa li Teatru im. St. W ysp iańskiego  
w K atow icach. 19 30 K oncert. 20 00 Na 
swojska nutę. ‘21.55 W iadom ości sportowe. 
22.40 Płyt.v.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
P oniedziałek, 26 października.

fi 30 P ieśń „Kmdr ra-’ne w s’aja zorze 
0.50. M uzyka z p łyt gram of. 7.30. Progra-. 
m y lokalne. 810 Przerwa. 11.30 Andveja. 
dla szkół średnich. 1157. S y g n a ł czasu i 
h einał. 12.03. P rogram y lokalne 12_13 
D ziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
W iadom ości gospodarcze. 1515 P rogram y  
lokalne. 18.15 N ow a pisow nia. 16.30 Z po­
pularnych' operetek ork w ojskowa 17-66 
Staszic i K oRataj. 17.15 P rogram y lokal 
ne. 17.50 M rowisko i  jego  goścm. 18.06 Po 
gadanka aW uaina 18.10 W iadom ości 
snort.cwe. 18.90 P rogram y lokalne. 1 3 -ifl 
O zarządzaniu gosnodarstwom . 19.00 Au  
dveja m uzyczna. 198(1 M uzyka salonowo  
20 45 D ziennik  w ieczorny 2,055 Pogr.dan

6i1 r.n TVmfv \fyT ̂  Bp* ° '»l i h"Vt\0
roska Surze dam kam ień. 21.45 W sućdezes 
ue ^fiO T^oneert ork. 1:5.00 P ro-
gram"' tkalne.

O spółd 7'e^czości
Z P O D ST U D IA  W  SOSNOW CU.

W  nadchodzącą środę o godz. 19.50 i  
podstudia w Sosnow cu red. S tefan  Arnold  
w ygłosi odczyt o spółdzielczości w Zaglć-i 
biu. N iedaw no Sosnow iec obchodził dzień 
spółdzielczości, a obecnie odbywa się pro. 
paganda spółdzielczości, odczyt zatem  
jest bardzo aktualny.

Podczas tej sam ej audycji red. K. 
Ćwierk w ygłosi aktualną pogadankę o

o

K ołach Gospodyń W iejsk ich  w Zagłębiu.
W  części koncertowej w ystąpi „Szóst­

ka Sosnow iecka4* pod dyr. St. Kuchpiń-
która odegra k ilka popularnych

ul worow.

iż pan ma na sumienju jedno a tych 
przestępstw. Tylko nie wiedziałbym, 
które, he, he, he, he-

— W żadnym wypadku to drugie. 
Gdy testament ulatn'al *ię z biurka 
byłem już pod czułą opieką pana Mar­
skiego... Ale może zabiłem?

— Ach, przestańcie już raz o tym 
mówić! — wybuchnęła Magdalena i 
j a k o  najstarsza w tym gronie, dała 
znak do powstania od stołu.

Przeszli do hallu. Wieczór był 
chłodny, więc znowu zapalono w ko­
minku i znowu mimowolnie powróco­
no do tego samego tematu. Lecz nje na 
długo. Zjawienie sic stangreta przer­
wało rozmowę. Mateusz niósł telegram 
który przywiózł z imasta. Oddał go 
Maciejowi, ów zaś wręczył go panu 
admin’stratorowi; ceremoniał musiał 
być zachowany.

— Depesza? Do kogo?

Sporo czasu upłynęło, zanim o b e c ­
ni zdołali ochłonąć z wrażenia, jak je 
na nich wywarły te słowa, wypowie­
dziane wprawdzie z akcentem ulicznj- 
kowskim, aje tonem nieomylnego dog­
matu. Nawet inspekt r  Lluber s p o g l ą ­
dał na młodzieńca z niekłamanym 
podziwem, gdyż jemu również przy­
szło do głowy już popołudniu, że za­
bójca i złodziej nie są jedną i t ą  samą 
osobą-

— Pan to powiedział z taką pew­
nością siebie — rzekł uśmiechając się 
najprzyjaźniej — że gdybym był rówr- 
nie podejrzliwy, jak tu obecny pan 
Marski, to pomyślałbym* sobie., odrązu..

— Do pani..— Marski podał tele­
gram Irenie, która wprost osłupiała.
Przez chwilę stała bez ruphu, potem 
nerwowo rozdarła blankiet, spojrzała 
na tekst depeszy i zagryzła sobie war. 
gi od krwi.

— Od k ogo? — spytał L u d w ik , idąc 
ku żo n ie . —  P okaż.

Drgnęła- W jej oczach z a d y g o t a ł  
]ek. Odruchowo zmięła telegram w dło 
ni i bez słowa rzuciła go do kominka 
na pastwę płomieni...

, d c. n.
r

j
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Osobliwa zabawa Na boiskach i bieżniach
W TŁUCZENIE SZYB.

Onegdaj w godzinach popołudniowych 
mieszkańcy dzielnicy Ksawera w Będzi­
nie byli świadkami niebywałej aw antu­
ry, którą wywołali znani złodzieje i a- 
wanturnicy Tadeusz Bujak, Stanisław Ga 
łązka i Antoni Pawelkiewicz.

Awanturnicy, będąc dobrze podchmielę 
ni postanowili się

w oryginalny sposób zabawić.
Mianowicie idąc ulicą poczęli wybijać 

szyby w domach. W  ten sposób wybili kil 
kadziesią-t szyb. Brzęk tłuczonego szkła i 
krzyki pijaków wywołały

niebywały popłoch 
wśród mieszkańców Ksawery.

Zawiadomiono policję, k tóra zatrzym a­
ła Pawełkiewieza i Bujaka, natom iast 
Gałązka

zdołał zbiec.
Zaznaczyć należy, że przed dwoma ty­

godniami Gałązka odstawiony został do 
więzienia w Będzinie, celem odbycia 3- 
miesiecznej kary. Został jednak zwolnio­
ny przedterminowo i wolność wykorzy­
stał w tak niewłaściwy sposób.

Bujak i Pawełkiewńcz przekazani zo­
stali władzom sądowym.

Obwieszczenie
O SPRZEDAŻY RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 
Ii-go rew. egzekucyjnego A lek san d e r  
Krauze, m ający kancelarie swa przy u l i ­
cy Piłsudskiego Pi w B ę d z in ie, na zasa­
dzie art. 602, 603 i GOI K. P. C. podaje do 
ogólnej publicznej wiadomości, że w po­
ro żej wyznaczonych term inach odbędą się 
w mieście Bedzime sprzedaże ruchomości 
i  publicznej 'licytacji, a mianowicie:

1) w dniu 2 listopada 193G d. o godz. 10 
ni. :;,0 odbędzie sic licytacja ruchomości 
■v I-szyin term inie przy ulicy Plac 3.go 
Maja 7 i K ołłątaja 32 składających się 
z mebli pokojowych w średnim i dobrym 
stanie ocenionych na łączną sumę złotych 
725.00. na pokrycie pretensji F-m y „Go- 
d u 'la“ w Chcbziu w sprawie Nr. Km. 
1513/36.

i 2) w tymże dniu o godz. 11-ej rano 
odbędzie siq licytacja w I-szym term inie 
przy ulicy Sielcekiej 9 w Będzinie 2_ch 
maszyn do badania wytrzymałości łańcu­
chów' F-m y „H uta Pokój" Nr. 21 do 10 i 
20 tonu, ocenionych na' łączna sumę zlo- 
1 ych 1350.00 na pokrycie pretensji Teofila 
P ie trasa w sprawie Nr. Km. 1408/38. _ _

Pow \żej wyszczególnione ruchomości 
w niniejszym obwieszczeniu, można bę­
dzie ogladać tylko w dniu licytacji, m ie j­
scu i czasie wyżej podanym.

Komornik 
ALEKSANDER KRAUZE. 

Będzin, dnia 21 października 1938 r.

W a l n e  d la  S o s n o w c a  i o k o l ic y
Zaszczytnie znany w całej Pclsee spe­

cjalista z długoletnią praktyką M. TIL 
LEM AN z Krakowa ul. Szlak 39 wyna 
lazca nowego systemu opatentowanych 
bandaży, stosujący je z najlepszym i 
najradykalm ejszym  skutkiem na róż­
nego rodzaju najniebezpieczniejsze i 
najza.starzalsze

P R Z E P U K L I N Y
(ruptury) u Pań, Panów i dzieci ze 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie 
różnego systemu bandaże nie pomo­
gły przyjeżdża do Sosnowca i będzie, 
przyjmował w „Hotelu Centralnym" 
ul. 3_go M aja 11 od 27 — 30 październi 
ka — 5 po pot. _____

1 na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosów:

,Se!V's“ i „Kryzysewe”
fahryki E. Paschalski i S-ka, Radom

Kino „ A P O L L O ” w  Sielcu

DZIŚ ! W niedzielę 25 i poniedziałek 
28 października

JADW IGA SMOSAH8KA.
FR. BRODNIEWICZ, In a  Benita, 
M. Znicz, Grabowski w filmie pt.

Dwie J o a s ie
Ponadto komedia w 2-ch aktach pt. 

Bilety od 25 groszy dziecinne.

O godz. 11 Poranek. B ilety po 10 gr.

„Smigłr otrzymał punkty
WALKOWEREM.

Mecz Śmigły — B rygada został zwery 
fi kowany jako walkower i 3:0 dla Śmigle 
go za zejście B rygady z boiska.

Klub Brygada ukarano grzywną 125 
zł. a kapitana drużyny odsunięto od pia 
stowauia tej godności na rok

PZPN U karał dyskwalifikacją dwute 
tnią pomocnika Brygady częstochow­
skiej Cieplińskiego. Jednocześnie jednak 
PZPN stwierdził, że wszystkie zgłoszenia 
graczy Brygady są zupełnie formalno i 
pogłoski o czekowych walkowerach są 
nieprawdziwe.

Dz?s'‘eisze mecze
O MISTRZOSTWO ZAGŁĘBIA.

W  dniu dzisiejszym zakończone zosta-

< ZŁOWIEK PRZE!) SĄDEM.

uą rozgrywki jesienne o ‘mistrzostwo A- 
klasy Zagłębia.

Kwestia zdobycia mistrzostwa została 
już przez Zagłębię rozstrzygnięta i mecz 
z Zaglebiańką w Będzinie będzie tylko 
formalnością. Mecz CKS. z Solvayem w 
Czeladzi, Płom ienia z B rynieą w Milo- 
wieach i Unii z KSM. w Sosnowcu, zade­
cydują o zdobyciu drugiego miejsca ,do 
którego pretendują: Bryniea, Sarm aeja i 
CKS.. Mecz Hakoaehu z Sarm acją w Be. 
dżinie mógłby polepszyć pozycje Hakoa­
ehu w' razie wygranej. Szanse jednak ma 
i la kołach małe.

Oflarv
złożona w adm inistracji.

Z racji poświecenia i otwarcia ..Polskie 
go B ławatu!1 w Sosiiwocu zarząd tej fir­
my składa na bezrobotnych 16 zl.

Adorator 200 zł.
Miał duże, czarne oczy, jeszcze więk­

szy nos i znacznie czarniejszą od oczu 
szyję.

Nazywał się Wojciech Zając i pracował 
w składzie węgla w charakterze tragarza.

Jego męskie wdzięki oczarowały pan 
aę Ju lię  Suszek, która o niczym innym 
nie marzyła, tylko o połączeniu się z 
nim  dozgonnym węzłom małżeńskim. Aie 
on był początkowo oporny.

— Nie, Julcia! —■ tłumaczył. — Żadna 
partia  dla mnie jesteś! Chłopak z nioje- 
<ny waronkamy kariere małżeńskie może 
zrobić. Wiesz ty głupia, żo nawet córka 
gospodarza, jak  koło niej przechodzę, 
oczami łypie. A ty  eo? Bieda z nędzą!

- -  Nieprawda, W ojtuś! — łkała gorz­
ko zakochana Julcia. — Mam dwieście 
złotych w kuferku. Same nowe papierki.

— Dwieście złotych? Owszem. Na za­
bawę się z tym wypuścić ,na zdrowy 
uchlaj to wystarczy. Ale do ślubu 2 IM 
złotych — żadna forsa. Nie mogie się ?a 
takie pienia.dze marnować.

P. Ju lc ia  cierpiała, zaplakiwała się po 
nocach i już zaczęła zupełnie tracić na 
dzieję, gdy pewnego wieczora wpadł do 
do niej jak bomba p. Wojciech. Był czer 
wony, podniecony i czuć go było wódką.

— Julcia! — ryknął w progu. — Żenię
się z tobą !

P. Ju lia  .aż oniemiała ze wzruszenia.

— Tak! — tłumaczył p. Zając. — Po 
stanowiłem! 2C0 złotych też piechotą ule 
chodzi! Koledzy mnie przekonali. Lepsze
— powiadają — pewne dwieście, jak  nie 
pewny tysiąc. Udało ei się Julcia! Bie­
rze m .ślub!

P. Ju lia  zalała się łzami, ale tym r a ­
zem łzami szczęścia i radości.

— Płacz, płacz! — zachęcał ją  p. Woj 
dech. — Jest czego. Takie szczęście kobie 
cie raz się w życiu przytrafia. Za dwie set 
LI masz chłopaka, którego inna za d w a  
tysiące nie dostanie. Szkoda gadać, Ju l 
ci,a! W czepku się rodziłaś !

— W ojtuś kochany !— łkała p. Julcia
— rzucając się, swemu ideałowi na czy— 
Jć-

Ale ideał odepchnął ją  (lelkatnie.
— Julcia! Migdalenie na ju tro  odło 

żym! A teraz dawaj prędzej te dwie sei- 
ki, bo nie mam czasu. Koledzy na dole 
czekają.

Zachwyt znikł z twarzy p. Julci. Zrozu 
miała, że to wszystko podstęp, zmierzają 
cy do wydostauia pieniędzy na wódkę. 
Nie chcąc dopuścić do przepicia swego 
posagu w ciągu jednej nocy, odmówiła 
kategorycznie.

Co było dalej? W ystarczy powie­
dzieć, że p. Wojciech za pobicie p. Ju lii 
otrzymał 2 tygodnie bezwzględnego are­
s/tu.

Z ZAWIERCIA
(z) NA DOŻYWIANIE DZIECI. W

dniu 11 października br. Związek Pracy 
O lywatelskiej Kobiet, w Zawierciu urzą­
dził kwestę uliczną., z klórej czysty do­
chód w sumie zł. 72 gr 12, przeznaczył na 
dożywianie biednych dzieci.

(z) ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA. 
Organizacja uroczystości święta Chrystu 

sa K róla zajm uje się na terenie miasta* Ak 
cja Katolicka. Program  uroczystości prze 
widuje: o godz. 1014 — zbiórka wszyst­
kich organizacyj na dawnym boisku TAZ 

obok domu ludowego, skąd o godz. 1030 
wyruszy pochód na uroczyste nabożeń- 
siwo do kościoła parafialnego. O godz. < 
wieczorem w sali domu ludowego TAZ. o? 
oęclzie się uroczysta akademia.

(z) DWA ODCZYTY Onegdaj wieczo 
rem w sali restursy TAZ. odbyło się ple- 
narne zebranie członków Powiatowego 
Międzyorganizacyjnego Komitetu Porożu 
miewawczego. W zebraniu tym prócz 
członków komitetu wzięło udział szereg 
zaproszonych gości. Na wstępie sekretarz 
komitetu zdał sprawozdanie z dotychcza 
sowej ogólnej działalności do ogólnej wia 
ćomości. Następnie starosta Zagórski wy 
głosił odczyt na tem at „Obecna sytuacja 
polityczna Polski". Skolei poseł inż. Z. 
S iw iński wygłosił referat o sytuacji go­
spodarczej Polski. W wolnych wnioskach 
postanowiono stworzyć specjalną komisję 
k-óraby zajęła się zorganizowaniem sek­
cji prelegentów.

1 KgMO |
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !

Arcyzabawna wiedeńska komedia muzyczna, pełna wesołych, komicznych perypetii

S Z E P T  M IŁ O Ś C I”
Przepiękne zdjęcia /  W iednia, Węgier i Wenecji.

W głównych rolach: EŁMA BULLA — głośna gwiazda węgierska, GUSTAW 
i  B OH LICH — ulubieniec pici pięknej, TT BOR v. HALMAY — zabawny, do h?

pobudzający.
Reżyserji GEZA v. BOI,VA1IY. Początek I.go soausu o godz. 17.30.

If

KINO „PALACE“
Trzej n a j w i ę k s i  komicy polscy w jednym filmie

Adolf D ymsza Antoni Fertoer Michał Znicz
w przebo jow ej kom edii p- t.:

Bolek i Lolek
POCZĄTEK O GODZ. 2-giej.

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

IRENA DUNNE w gigantycznym arcyfilnije

„MagnoliaI I

O GODZ, 11.3& PORANEK od 25 gr.

Wszędzie dobrze, a najlepiej w 
domu. Jak  w domu u siebie czują 
się Panowie, kupując w f-mie „ED­
WARD", która nie jest bazarem, 
lecz f-mą Panów.

Specjalność nasza — to Wasze po- 
irzeby, Wasz gust i Wasza moda.

F-ma „EDWARD11
służy specjalnie Panom dobrym to­
warom i niską ceną.

Ośwlaaczeiiic!
Wobec licznych fałszywych pogłosek, 

jakoby mi nie było wolno wykonywać 
praktyki naturaiisty , podaję do publicz­
nej wiadomości, że Pan Wojewoda Śląski 
decyzją nr. Z. 4 d/l wyraźnie zezwolił n r  
NA WYKONYWANIE ZAWODU PRZY 
KODO - LECZNICZEGO (NATURALU 
S1Y). Tym samym jestem  jedynym ua- 
turajistą, któreiny udzielono podobnego 
zezwolenia.

Przyjm uję nadał w dni powszednie od 
godz. 9—18, w niedziele i święta od god*v 
9—FLej.

Inform acje również, listowne,
KOMAN SLAW IK 

Uhorzow I. ul. Pułaskiego U

Lampki
kolorowe, palniki, świece stea­
rynowe i parafinowe najko­
rzystniej w Fitbrycz. Składzie 
„ADA" Sosnowiec, Modrzejow- 

ska 38.
Przyjm ujem y lampki do na­
pełnienia. Nasze lampki palą 

się lepiej.

jaka
sadrwycz 

zmiana.. cer\ 
nan

ISkorzystałam  z rady i pielQgnuję cert
■ Kremem i pudrem  „Sekret Piękności"! 
I  A nidaizeiW iełnym  wynikiem. K rem l
■ ten zawiera „lecynę" składnik wybit l 
I  nie odnawiający skórę, wnika w  m a j

g łę b o k o ,  w y g ła d z a  j  c z y n i św ieży .

SEKRET PIĘH N O iC I
DRO BH E O fiŁ O H E N lA ^

N A U K A  I WYCHOWANIE
WY’UCZAM bezpłatnie kroju nowoczcnie 
go prof. Lewańskiego, modelowania bid iż. 
niarstwa, haftów, robót siatkowych i firan 
ki (p.) kapy, serwety. Piaski, Żercinsiwe-
go 16, Dudałowa.___________ _______
STUDENT praw a udziela korepetycji, 
specjalność łacina, niemiecki. Wiadomość
teł. 63111 od godz. 10 — 13-ej.________

KONCESJONOWANE kursy kro ju  szy­
cia Ireny Zaborowskiej przyjm ują zapi­
sy Sosnowiec Dęblińska 1. _
BEZPŁATNIE wyuczam ~ nowoczesnego 
kroju szycia i modelowania najnowszym 
systemem profesora Lewańskego, kończą 
cym świadectwa prawne, zapisy przyjm u 
je Miodkowa, Pogoń, Staropogańska 24.



i-i< i nV-uIjbMA kucharka z dobrymi św ia­
dectwami w średnim wieku. Ogłoszeniu:
Sos no wiec, Małachowskiego 2-c m. 6._
PRACĘ lekką dam za pożyczenie 500 zi. 
lub przyjmą wspólnika z 1000 zł. i wspoł-
pracą. Zgłoszenia „Expres" Dąbrow a__
STOLARZA przyjmą na fonii ero wane ro 
boty i chłopców do nauki. Dąbrową, ul.
3 M aja 12, Stolarnia. _____________
POTRZEBNI czeladnicy szewscy i pod- 
ręezniaki. Sosnowiec, Smolna 12, Podsia­
dło.

J ^ W U L j d l
M cJyiftlv
k& lżniem/

HS8.T M E S taE Ii3aM O H L V

CZEŁ AI IN IK  stolarski potrzebny do czy 
stej i dokładnej roboty meblowej. H. Re­
szka, Będzińska 9.    _
POTRZEBNA"uczenica Halon F r y z j e r s k i  
„Roma“ Sosnowiec, P iłsudskiego 2. 
POSZUKUJE, sią tokarza met. z tokar. 
nią. Zgłaszać adm inistracja pod „Tokarz 4 
KUCHARKĘ samodzielną z dobrym go­
towaniem przyjmie K aw iarnia „Europa
Sosnowiec._____________________________
PA NIEN KI inteligentne w charakterze 
kelnerek przyjm ie K aw iarnia „Europa
Sosnowiec. ____________ _ _ ______
POTRZEBNA inteligentna panienka do 
rocznego dziecka. Wiadomość Cukiernia
Jaskólskiego, Piłsudskiego 42._______ _
POTRZEBNA służąca dc . wszystkiego z 
dobrymi poleceniami. Wiadomość „Ex­
pres4* Dąbrowa. __________

! U W A G A !

208
W O Z I E N STACJI

d a j e
3 lampowy- 2 p e n to d o w y  

o d b io rn ik  r a d jo w y

w ie c z o r e m

O
TRYUMF

21  Z

K O M U N I K A  T.
Z dniem 31 października 1936 r. kończy się sprzedaż po dotyehezaso.

wycli cenach reklamowych.
Od dnja 2 ljstopada b. r. odbjorrdk powyższy sprzedawany będzie w ce­
nie zł, 125.— za gotówkę, względnie Ą. 144.— na raty przez Elektrow­

nie i większe składy radiowe.
Nabywca aparatu ,,SILESIA  - TRYUM F 21 - Z“ otrzymuje 20 bo­

nów po zł. 5.75 (specjajne warunki).
W ytwórnia Radiotechniczna  

„SILESIA44
KATOWICE, UL- GLIWICKA 8

Tel. 334.22.

POSADY 1 PRACE
4 PANIE w wieKu oó. 23 do 45 lat do sta 
łcj pracy handlowej zaangażuje chrześ­
cijańska firma, bez wzglądu na stan i za­
wód. Zgłaszać sią dnia 26 poniedziałek od 
godz. 10 — 12 Sosnowiec ul. Piłsudskiego 
14a m. 6. _____
GOSPODYNI młoda pracowita, czysta, 
(ezwględnie uczciwa poszukuje posady 
do samotnej osoby ,lub bezdzietnego mał 
żeństwa. Oferty do Expresu pod „Czy-
»da“. _______ _________
POTRZEBNA panienka na praktyką do 
sklepu spożywczego. Kaucja wyra-gana. 
Wiadomość „Expres Zagłęliia" - nowi : e 
MŁODA inteligentna panienka, znająca 
doskonale szycie, szuka jakiejkolwiek po­
sady za pokojową lub do dziecka, najchę­
tniej na wyjazd. Łaskawe oferty do Ex- 
presu Zagłębia pod ..Pracowita1*. 
PRZYJM Ę zatrudnienie gospodyni u jed 
nej lub dwueh osób. Zgłoszenia Expres 
pod M. B.
POSZUKUJĘ pracy ha przychodnie do 
gotowania „Exprcs“ Sosnowiec oferty 
wod „Dobra kuchnia'*.
1)0 obsługi na Pogoni potrzebna dziew - 
czyna ładnie jusząca. Modrzejewska 18
m. 9, godzina 16—-17.____________
POSZUKUJĘ zdolnych agentów ok) do 
ratalnej sprzedaży bielizny męskiej, dam 
skiej, pościelowej. Kaucja —- referencje.
Wiadomość w administracji.____________
26 ZŁOTYCH dziennie łatwo zarobi każ­
dy pan lub nani sprzedając aparaty la- 
diowe. — Zgłaszać się do firmy JÓZEF 
OOI.DFELD. Będzin K ołłątaja 39. 
POTRZEBA dwueh czeladników szew- 
rkieb do stalunków i reperacyj. Porąbka, 
Zawodzie 5.
POTRZEBNY" czeladnik stolarski. UJ. Ko 
nonoickiei nr 4
POTRZEBNA dziewczyna do wszystkie­
go. 9nsnow;ee Pusta 20 m. 5.

ZA wyrobienie posady biurowej dam 300 
zł. Zgłoszenia pisemne pod „Posada" do 
adm inistracji.
LOKALE
POKÓJ kawalerski z oddzielnym wej­
ściem zaraz do wynajęcia. Dęblińska 11. 
PRZYJM Ę pana na mieszkanie. Prosta
12 m. 24.________________ _______ _______
ŁADNY, lokal murowany o powierzchni 
75 m tr. kw'. nadający się na sktad 
warsztat itp. de wynajęcia. Sosnowiec,
Piłsudskiego 54 A. S ło ta   _
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne (emeryt) szu­
ka pokoju umeblowanego od 3 listopada 
w Będzinie. Zgłoszenia Expres Będzin
pod „Małżeństwo**._________
WYNAJMĘ zaraz lokal trzyizbowy 75 
metrów kwadratowych, zdatny na pracow 
nie wytwórnią. P iłsudskiego 56. 
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w śród­
mieściu Będzina. Zgłoszenia „Expres* Bę 
dżin pod „Mieszkanie*.
DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia.— 
Dy bn a 16, gospodarz._______
MIESZKAŃ JA staniały o 25 proc. w Spoi 
dzielni mieszkaniowej Legionowo w Dą­
browie Górniczej. Wiadomość w adm ini­
strac ji na kol. Legionowo.
DO wynajęcia pokój kuchnia, przedpo­
kój spiżarka. Sosnowiec, Budna 21.
DO wynajęcia pokój z kuchnią. Sosnowiec 
Wysoka 34.
KTTPNO T SPRZEDAft

O tom an y
materace, kozetki, tapczany. W arunki do­
godne. Sosnowiec. 1-go M aja 34, Tomczyk, 
tel 63.105._____

M iód
prawdziwy lipcowy i kresowy w firmie 
, KOZIOLKO W i JĘDRYCZFK" W SO. 
SNOWCU, 3-go M AJA 21, TEŁ. 81588.—

C hcesz mieć slale gorącą  w odę do
dyspozycji,

S pec ja ln ie  niskie taryfy.
Wszelkie informacje i demonstracje 
w sklepie Elektrowni u l Dęblińska 1

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w  Z a g łę b iu  D ą b ro w sk im  S. A.

WAPNO

LAMPKI
i świece na groby „Kryształ*4 Sosnowiec, 
TTale Rozwoju P. Kol ton.  _

TRAN
leczniczy tegoroczny R. Barczyk. Będzin, 
K ołłą ta ja  Ł ____________________

£LAST9K8NEfó
wytwornie prasuje bieliznę białą, koloro- 
wą  N. Nemszowa, Sosnowiec, Orla.
7'OW. ,SATURN" Sp. Akc. w Sosnowcu 
zakupi dla swoich kopalu ok. 5000 m. sze­
ściennych kopalniaków z sukcesywną do­
stawą w ciągu listopada i grudnia hr. o- 
raz w ciągu stycznia 1937 r. W arunki od. 
bioru i dostawy otrzymać można w W y­
dziale Zakupów.
ROWER prawne nowy półbalonówkę 
sprzedam zaraz. Sosnowiec, Chemiczna 12
m. 23. _______________________
SOSNOWIEC, ul. Koźla 9, Franciszka 
Podsiadło sprzeda maszynę do szycia Sin
góra. ______________________________
DOM nowy przy fabrvce. dochód S09 zło­
ty cli miesięcznie 30000. Domek nowy przy 
rzeźni miejskiej, ogród 8500. Młyn wodno 
turbinowy dochodowy 60 000.m ajątki miej 
skie i rolne korzystnie do kupna. Sosno, 
wice, Mościckiego 12, biuro, tel. 62827. 
ZAKUP»MY nianino w dobrym stanie. 
OVvtv Żvd. To w. Krajoznawcze Będzin,
K ołłątaja 43.___________________ _____
R \ i j m  sieciowe 4-lampowe dobre sorze- 
(h>>n pift v) P iłsudskiego 16 w Podwórzu. 
SPW 7ir,nłM  szafę, łóżka, toaletę, kre­
dens tiokoiowy maszynę, patefon. sklep 
wvnaimo Sosnowiec. F loriańska 11 m 41 
PŁAT* dużv w centrum Sosnowrca i dom 
tn w J o m ; Adres w adm inistracji. 
jyiTP'i.-' nrvycrepke na masywach. Oferty 
na,d«vłaó. Sosnowiec, KaBsak 31. Skrzy.
fil PO. tol

MASZYNY do pisania nowe, używane 
gwarantowane - okazyjnie sprzedaje „Re 
mont“, Katowice, Dworcowa 18.
PRZY stacji wr Dąbrowie G órni-ici uo 
sprzedania dom 11 .-. cji 2000 m it. p la ­
cu. Cena 16.000. Wiadomość Łim anowstie-
go 26, Moięda.  ________ _____ __
MATERIAŁY ubraniowe, paltowe, fu tra  
— przeróbki poleca W ajnryb, Dąbrowa, 
Sobieskiego 37.

budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni-
ki „Brynica** Czeladź telefon 719.20_____
K AFLE do 18 groszy białe i kolorowe 
sprzedaje kaflarina Zielińskiego Sie. 
wierz i filia  Będzin, Czeladzka 31. 
MEBLE najkorzystniej kupisz za gotów­
kę, raty, obligacje pożyczek bezpośred­
nio z Mechanicznej Stolarni. Anto 
ni Toll, Będzin, Narutowicza 8 tel. 71847
obok poczty.  ___
SPRZEDAM dom 2 ubikacje 100 prętów 
placu. Wiadomość Dąbrowa Korzoniee
Olszowa 22. _ _ ______ __  _____
ŻELAZO i metale najkorzystniej można 
kupić i sprzedać w chrześcijańskim skła. 
dzie „Przyszłość4* Dąbrowa Górneza, Że­
romskiego 37. ___________
URZĄDZENIE sklepowe do sprzedania 
Ząbkowice Kościelna nr. 25 B. 
FOTTEPIAN sprzedam tanio, z powodu 
wyjazdu. Ząbkowice dom kolejowy nr. 5. 
K U PIĘ  kołnierz skunksy, oraz domek no 
wy niewykończony lub z długiem. Zgło­
szenia do adm inistracji pod „Kupiec" 
M OTOREK z rowerem do sprzedania So
snowiec. Wodna 3 m. 3 .   ______
PARCELA 33 prę ty  przy Bandurskiego 
®i!rzedam zaraz Moniuszki 2-a gospodarz. 
SZPRYCA rzeźnicka cylindrowa do 
sprzedania M arsówka Sosnowiec Orla 18 
SPRZEDAM piekarnię w pełnym biegu 
naprzeciw kopalni dobnie prosperującą. 
Wiadomość Kazimierz kolo Strzemieszyc, 
n i . O l ó w n a  IB.

PA M IĘTA JC IE, że najtaniej kupicie a r­
tykuły kosmetyczne, fryzjerskie, domowe 
go użytku tylko w Składzie Aptecznym 
Dancygiera, Będzin, Małachowskiego 34. 
Poleca gwarantowane prezerwatywy od
50 groszy. ’
KRZYŻE żelazne z wieńcami na groby 
są do sprzedania. Będzin, Kościuszki 20. 
SPRZEDAM szalę sklepową, kontuar, 
gablotkę. Zagórze, W ie jska 17, sklep. 
HARMONIĘ Kupisa stoliczową sprze^ 
dam, strojenie, reperacje przyjm uje Zy
giert, Gołonóg, Podlesie._________,
SPRZEDAM motor elektryezuy 3 KM., ? 
ilaszincugi 1500—1000 kg. Dąbrowa Gor- 
nicza. Legionów 74.
SPRZEDAM dom 8 ubikacjowy i plac do 
1 udowy, śródmieście Dąbrowy. Okrzei 6, 
Bętkowskj,
SPRZEDAM maszynę do szycia Singer* 
I ębenkową czółenkową 50 złotych. Jęzor, 
Cebrat.
ZG U B IO N E D O K  W t FIN TY

PASERMAN AŁTA unieważnia zagubią 
ny dowód osobisty wydany przez magi» 
s u  at Olkusza.___________
MAŃKA Jan  z Będzina Małobądzka 105 
kupił konia na Modrzę jo wie, wracając 
zgubił książkę końską wydaną, aa nazwi
sko M alarskiej z Zagórza________
ALEKSANDER DUDEK zgubił książęca 
kę wojskową wydaną przez PKU. w So. 
snoweu i dowód osobisty z M agistratu m. 
Sosnowca.
JA N  PODSKROBA zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Nowo •> 
Radomsko i inne dowody.
M A  T R Y  M O N IA L N E

KAWALER lat 45 Ślązak młody emeryt 
państwowy pozna pannę do lat 43 cel ma­
trym onialny. Łaskawe zgłoszenia do ad­
m inistracji „Expresu Zagłębia" pod nr. 
7343. _____________________
DOPOMOGĘ inteligentnem u Panu w u- 
zyskaniu dobrej posady biurowej — w ża­
rn i an — małżeństwo. Zgłoszenia do .,Ex­
presu" pod „Nr. 4504*.
I lO f tN E

PENSJONAT PRZYRODQ-LEC ZNICZY 
„ZDROWIE" Ząbkowice — Basiuła teł 21 
najbliższy Zagłębia zakątek zdrowotny 
wśród lasów szpilkowych daje idealue wa 
runki dla wypoczynku, zdobycia zdrowia 
Pokoje słoneczne, werandy, łazienki, cie­
pła, zimna woda, e!ektryczność, telefon, 
20 m inut spacerem od stacji kolejowej 
Ząbkowice. P rzyjm uje na sezon zimowy 
pensjonariuszy, rekonwalescentów cierpią 
eyeh na cukrzycę, reumatyzm, artretyzm , 
ischias, otyłość, pryszcze, dając im kura­
cję dietetyczną, jarską, ziołową, naświetla 
nia elektryczne kąp:ele ziołowe, sztuczne, 
m ineralne pod nadzorem lekarza specja­
listy. Ceny dostępne. Zgłoszenia D ą b ro w ą  
Gorn.. sk rytka N r. 6. Dr. med. M. Bet chef

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze­
pisywać maszynowych BOLESŁAWA
YVYLONA w Sosnowcu, ulica W arszaw­
ka 12. f parter)_______
SZUKAM wspólniczki do sklepu. W ia d o -
mość w adm i n i s t r a c j i . ____________ _
POSZUKUJĘ koncesji wódezanej be* 
prawa wygwnkn Orla 18 m. 1_________

Biura pisania podań
do władz sądowych i adm inistracyjnych 
oraz orzepisywań na maszvnie E. LWÓW 
SKTFGO, Sosnowiec, Warszawska 6, U® 
jiiętro.

Ondulację trwałą
nic puszystą  i p ierw szorzędnie w ykonuje 
się w firm ie  M arii D rygahrkow ej. Sosno­
wiec, ul Dęblińska obok “k lepu  Elektro-
wni. Cena 5 zł. ______________
Z O KA ZJI Stulecia istnienia naszej fir* 
:ny wykonujemy portre ty  artystycznie 
r a  spłaty miesieczne. B racia Altman, “ o 
snowiec. 3-sro M aia 13.

D rukow ano farbą rotacyjną H ory* i  farb dr i c i^s  c i 3 1 ,, y \ r n i ir*4 y  St.  \k c .
.Wydawca: Helena Mousiorska. — R?d. naczelny: H. ćwłerk. — Druk. ,,E ipres Zagłębia4* Sosnowiec, Teatralna 1-a. — Reti. odp.r Tadeusz Liński.


